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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : 


Bióro Administracyi „Ozasu* w rynku pod L. 85 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. i 
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Kraków 19 lutego. 


Przedstawimy tu w krótkim rysie barba- 
rzyńskie, a zarazem bezwstydnie fałszywe 
postępowanie obecne rządu rosyjskiego w 
Polsce stawiając obok jego fałszywych słów, 
jego okrutne czyny. 

W rozkazie dziennym świeżo ogłoszonym, 
obwieszcza rząd ten kłamliwie Europie dla 
jej oszukania, iż nakazał „dowódcom wojsk 
utrzymać najsurowszą karność w szeregach 
i że ktokolwiek z żołnierzy okaże się win- 
nym rabunku, albo czynów gwałtownych 
względem mieszkańców niebiorących udzia- 
łu w powstaniu, ten. będzie karany według 
całej surowości praw wojenno-polowych.* 
Tymczasem oto tuż o parę mil od Krako- 
wa żołnierstwo rosyjskie w oczach swych 
dowódców lub też na ich rozkaz dopuszcza 
się najstraszniejszych okrucieństw na mie- 
szkańcach spokojnych, starcach i kobietach, 
morduje ich w Miechowie, pali to miasto, mor- 
duje i pali w Ojcowie i cały ślad swego po- 
chodu znaczy jak horda tatarska krwią i zgli- 
szczami. Okropne szczegóły przynoszą nam 
pod tym względem wiadomości, które niżej 
podamy. © mordach i pożogach szerzonych 
przez wojsko rosyjskie, śród spokojnej lu- 
dności w Sandomierskiem, Podlaskiem, Lu- 
belskiem, Płockiem i na Litwie wiedzą już 
czytelnicy. Wszędzie, gdziekolwiek we wsi 
lub w mieście zatrzymał się jaki oddział 
powstańców, na co wpływać nie mogła wo- 
la mieszkańców pozostałych w domu, wszę- 
dzie wsie takie i miasteczka palą do szczę- 
tu rosyanie mordując ludność. Takie syste- 
matyczne barbarzyńskie a nikezemne postę- 
powanie, pochodzić musi i pochodzi, jak 
twierdzą zgodnie korespondenci i jak zresz- 
tą sama rzecz wskazuje, z rozkazów naj- 
wyższej władzy wojskowej, z rozkazów je- 
nerała Ramzaja. Zaprzeczą może temu wła- 
dze rosyjskie urzędowo lub nieurzędowo, 
zapozwią nas może przed sądy; lecz my 0- 


pórci ne. prawdzie i przedwiecznej sprawie- 


dliwości zapozywamy ich przed straszny sąd 
Boga. 

Urzędowe rosyjskie ogłoszenie, któreśmy 
powtórzyli, obwieszczało również kłamliwie 
Europie, że władze rosyjskie „przedsiębio- 
rą wszelkie Środki, celem utrzymania wło- 
ścian w granicach uległości dla właścicieli 
ziemskich.“ Tymczasem nietylko w dalszych 
okolicach, gdzie jeuerałowie rosyjscy pie- 
niędzmi zachęcają jawnie choć często na- 
próżno włościan do walki przeciw innym 
klasom społeczeństwa, lecz tuż oto na samej 
granicy w Korzkwi i wsiach okolicznych, 
żołnierze rosyjscy pod okiem swych dowód- 
ców nietylko sami rabują dwory, których 


Część Literacko-Artystyczna. 


IPSYLANTOWIE. 


(Ciąg dalszy). 

III. 
Podczas gdy Aleksander Ipsylauty walczył na 
Wołoszezyzuie, przeciw xdradzie własnych towa- 
szy i przeciw nieprzyjacielowi, brat jego Dy 
zaopatrzony w dane sobie od niego pełno- 
moczietwo, wylądował na brzeg peloponezki w 
chwili oblegana Trypol:cy przez greckich powstań: 
ców. Naród i wojsko powitały go z uniesieniem., 
Na szerokiem pobrzeżu argiwskiem, oddano mu 
królewskie honory. Na jego spotkanie wyszli pry- 
maci i duchowieństwo Morei, 2 dowódca Majnotów, 


Zaprowadz 


byśmy chcieli opowiedzieć przez jakie koleje 
ST dai książe Dymitr i jak świetcą 
rolę cd chwili przybycia do Grecyi, aż do uspo- 
kojenia tego kraju; 39003 i 
pisać dzieje odradzalące) 8/$ w Grecyi w tym dłu- 
i psłoym dram tyczności ukresie. Niema je 
ego pola bitwy, gdzieby Dymitr osobiście nie- 
walczył, niema jedoego ważalejszego wypadku, 
z którymby nięłączyło się jego imie. Widząc go j 
uganiającego się za Turkami pa czele najznamie- 
pitszych wodzów Peloponezu, jaż w małej sile kil- 
ku jeżdżców, w miarę tego jak róże sBironnictwa 
wydzierały 80 


20. Lutego — Piątek. 


EE paee OWI m a 


umieszczenie, 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


|  Przyjniują się: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADÓMIENIA, DONCŁETENIA wszelkiego rodzaju, sa opłatą : 


ná wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po Š óentów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 óeńtów ús opłatę stępiową za każdorazowe 


List? z pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracyi „Ozasu*, 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redąkcyi nie swraćają się i niszczone będą. 


właściciele żadnego nie brali udziału w po- 
wstaniu, wloką księży uwiązanych do ogo- 
nów końskich, lecz nadto podburzają część 
zdemoralizowanej szwercunkiem ludności 
wiejskiej do rabunków tychże dworów, a 
z wojsk rosyjskich świeżo urlopowani żoł- 
nierze przewodniczą owym rabunkom po- 
pełnianym wraz z żołnierstwem rosyjskiem. 

Ukaz właśnie ogłoszony obiecuje, że bę- 
dzie stósownie do przedstawienia Rady Sta- 
nu wypracowany projekt ustawy „zapewnia- 
jącej bezpieczeństwo osobiste wszystkich 
mieszkańców Królestwa,* która nakaże, aby 
„każdy aresztowany był zawiadomiony o po- 
wodach aresztowania i stawiony w przeciągu 
trzech dni pod władzę sądową.“ - Dzisiaj 
oto dopełniając w Polsce mordów i rzezi 
ogłasza rząd rosyjski przed Europą obie- 
tnicę projektu ustawy bezpieczeństwa 080- 
bistego! Lecz przebóg! ustawa ta istnieje już 
od lat 30tu w statucie organicznym napi- 
sana i ciągle obowiązuje, a cóż się działo 
i dzieje z bezpieczeństwem osobistem ? Co 
znaczy złudna obietnica projektu obok tak 
przez rząd rosyjski wykonywanej ustawy ? 
Istniała ustawa nakazująca stawić każdego 
uwięzionego w trzy dni przed sądem wła- 
ściwym, a wiadomo całemu światu, że ty- 
siące ludzi więziono cale lata bez sądzenia 
ich, tysiące innych bez sądu lub za sekre- 
tnym wyrokiem komisyj śledczych spisku- 
jących w tajemnicy na życie i wolność lu- 
dzi, wygnano na Sybir do Orenburga lub 
na Kaukaz. Teraz postąpił rząd rosyjski 
dalej w swoim systemacie; albowiem w 
chwili gdy nową obietnicę bezpieczeństwa 
osobistego ogłasza przed Europą, równo- 
cześnie działa i działać rozkazuje lub po- 
zwala swym władzom i wojskom w taki 
sposób, że nikt w całym kraju niepewny 
wolności, własności i życia oddanych na 
łaskę i niełaskę tychże wojsk, a tysiące 
ludzi spokojnych, niewinnych i bezbronnych 
nawet bez tak zwanego sądu doraźnego, żoł- 
nierstwo wiesza, rozstrzela, zabija po dro- 
gach i domach, wyłupia oczy, morduje w 
tysiączny sposób. Nie aresztują już bo 
zabijają na miejscu! 

Takieto są ustawy, takie reformy rządu 
rosyjskiego w Polsce, taki system rządowy: 
fałsz obok okrucieństwa ! 


Sprawę interwencyi pruskiej w Polsce nie 
tylko polscy deputowani w sejmie berliń- 
skim podnieśli. Lewa strona Izby poszła o 
krok dalej niż interpelanci polscy, bo od 
pierwszej interpelacyi upłynęło dni kilka 
i już nie o samych nadzwyczajnych środ- 


kach rządowych w Wielkopolsce i Prusach |ją. Późnićj następuje konwencya i zaraz też 


Wszakże pod tą wąt!ą powł>ką, nkrywał on nie- 
złomoą dzielaość i rzadką siłę docha. Wolny od 
wszelkich ambicyek osobistych, jedaą tylko powo- 
dował się myślą publicznego zbawienia, i nigdy 
ciesłachał podszeptów samolubnych. Przez długi 
ozaa zostawał on przy władzy używając jej mą- 
drze; potem umieł ją złożyć bez szemrania za każ 
dym razem, ilekroćby musiał mięszać się w intry- 
gi rywalizujących ze sobą ińnych dowódzców. Wo- 
lał on zawsze ustąpić władzy przelacej n»ń przez 
brata, naczelnika heteryi, niż utrzymywać się na 
niej siłą lub podstępem. Z tych powodów ciągle 
był obey rosterkom i wojnm domowym szarpią- 
cym wewnątrz nieszczęśliwą Grecyę. Ou to razem 
z Kolokotronim odparł najazd Dramali paszy, i o- 
calil ojczyzcę od największego nieb :spieczeństwa 
jakie jej groziło. Kampania t: tworzy najpiękniej 
szy ustęp z jego wojskowego zawodu. 

W pułowie 1822 r., Dromali spaścił się z wyżyn 
Tessalskich na ezels czterdziestu tysięcy ludzi, po 
przedzony sławą niszczyciela wszystkiego mięczem 
i ogniem. Wojska jego wkroczyły w doliny Liwa- 
dyi; lecz za zbliżeciom się Torków, Grecy zapę- 
dzili stada swoje na niedostępne saly Cyterouu 
i Helikonu. Gdy ziemia spalona letniem słońcem 
uiedawała nie do pożywienia, zgłoduiałe konie 
Dramali paszy, pojadły nawet Cheronejską trzcinę. 
Tarcy niewstrzymywani dotąd żadaą znaczoiejszą 
przeszkodą, w kilk« doi potem posnaęli się ku 
rapea 


bie władzę, dziś obozojącego na chło- |t-j niedecyzyi, żołnierze odgrażali się; znalazł się 


ch wierzchołkach Taygeta lub Parnasu, haza-|nawet jeden młodzieniec co zuchwale wpadł do 
jutra na płaszczyznach Attyki lub Argolidy, idące- |sesata i porywając za rękę Kanakorisa, krzyknął 
o w zawody odwagą i czynnością 2 takimi wojo: |nań w oburzenia: „Obudź się starcze! wróg u bram 
wpikami jak Kolokotronis, Nikitas, Mauromichalis, |nsszych|* Ipsylanty pragnąc czewprędzej pospie- 
wyobrażaćby sobie należsło człowieka obderzoDe- |szyć na pomoce Koryntowi, polecił Kolokotroniemu 


jakąć siłą atletyczną, Btrasznego 2% wejrzenia, 
Bohatyrskiej postawy. Tymczasem portret teu w ni 
czemby nieprzypomniał księcia Dymitra; był bo- 
wiem niskiego wzrostu, a cbociaż młody wie- 
kiem chudy, łysy, nader bystrego pojęcia, grunto- 
wnej nanki, W obejściu się pełen poloru, słodyczy, 
ozarująco ujmający, a przytem zdrowia tak wątłe- 
go, że jeden dzień marszu po stromych ścieżkach 
gór, zabijał go prawie. 


połączyć się z nim i dział:6 wspólaie; lecz tenże 
rozg iewany na władzę wykonawczą, zamknął się 
w Trypolicy i w największej zawziętości odgrażał 
ię : „Ai kropli krwi niedam za tę niewdzięczną 
ojczyznę. Niechaj mię nieprzyjaciel przyjdzie oble- 
gać w Trypolicy, będę nsń czekał.*— 

Korynt z Akropolem wpadły w moc Turków. 


: Na tę wiadomość członkowie rżądu uciekli na |ta, a raczej potok 


fregatę hidryocką; lud Argiwski strachlał i rozbiegł 


polskich mogła być dziś mowa, lecz o kon- 
wencyi z Rosyą, której owe środki były 
przedwstępnym aktem, Depesza telegraficzna, 
która nas wczoraj wieczór doszła, mówi, iż 
minister spraw wagranicznych nie chciał od- 
powiedzieć na tę drugą interpelacyę, która 
pytała: czy i jaki jest traktat między Pru- 
sami a Rosyą względem dawania pomocy 
Rosyi w tłumieniu powstania polskiego? Od- 
mówienie odpowiedzi zę strony ministra było 
do przewidzenia, ale interpelacya miała nie] 
tyle na celu otrzymać wyświecenie rzeczy, 
ile raczej naznaczyć stanowisko Iżby w obec 
polityki zagranicznej rządu. 

Jak w polityce wewnętrznej tak i zewnę- 
trznej rząd pruski idzie ną przekor większo- 
ści parlamentarnej, a spodziewał się, że 
przez rozwinięcie działania militarnego zam- 
knie kwestyę sporu z Izbą, i że nie mogąc 
drogą dobrowolną uzyskać od reprezentacyi 
funduszów potrzebnych na organizacyą wojsk, 
nie znajdzie żadnej przeszkody, gdy się po- 
stawi w położeniu prowadzenia wojny, Szu- 
kał pozorów do niej w Kasselu, a teraz 
szuka ich w Polsce, Izbą wszelako nieoka- 
zuje się skłonną do dzielenia zamiarów rzą- 
du, a co większa, opinia publiczna poza 
Izbą objawia się z wyjątkiem parę dzienni- 
ków przeciwną tej roli pomocnika rosyjskiego 
w Polsce. Ani ogłoszenie powiatu chełmiń- 
skiego w stanie oblężenia, ani obostrzenia 
w Poznaniu, Toruniu, Bydgoszczy i Gru- 
dziążu, ani podsycana przez ajentów rządo- 
wych nienawiść rasowa w Poznańskiem, ani 
wystawianie każdego przejezdnego za emi- 
saryusza nie uczyniły dotąd mieszkańców 
wschodnich prowineyj przychylniejszymi pla: 
nom rządu. Można jednak być pewnym, że 
ną tem nie poprzestanie rząd pruski, choć- 
by mu przyszło zawezwać pomocy znanych 
z interpelacyi Niegolewskiego osób, aby wy- 
kazywać niebezpieczeństwo, jakie zagraża 
Prusom od Polski. Trzeba przeto być przy- 
gotowanymi na nowe kuszenia, które 'nie- 
chybnie będą próbowane, aby znaleźć jeśli 
nie powód, to chociaż pozór do inter- 
wencji. 

Wypiera się minister pruski przedstawień 
od obcych rządów z powodu traktatu z Ro- 
syą, ale porównawszy daty, łatwo rozpo- 
znać, iż zaszła zmiana jeśli nie w ząmiarach 
gabinetu pruskiego, to przynajmnićj w ich 
wprowadżeniu w wykonanie. Zamiary pier- 
wsze Prus wykazały się z przejętego, a w 
piśmie naszem w wyimku zamieszczonego 
listu p. Tęgoborskiego z d. 4 b. m. do po- 
sła rosyjskiego w Berlinie. Tam wyraźnie 
powiedziano, że Prusy pomoc swoją ofiaru- 


śmielą się stawić temu przeszkody, inaczój 


szych, usiłowań, aby przymierze to rozbić 
a zrozbicia tego inaczćj korzystać niż pod- 
czas wojny wschodnićj; kiedy Iord Russell 


wyraził zadziwienie swoje z powodu nieroz- 
brojenia żołnierzy rosyjskich w Prusiech, — 
p. Bismark nie chce już się przyznać, iż kon- 


znacznie spuściła z tonu gazeta która jest 
zwykłym tłumaczem myśli p. Bismarka. Nie 
mówi już ona o wkroczeniu wojsk pruskich 


nem działaniu dopiero w razie wybuchu po- 
wstania w: ziemiach polskich pod rządem 
pruskim będących. : 
Otóż tego się teraz obawiać należy, aby 
usłużni ajenci nie ułatwili rządowi pruskie- 
mu wykonania tego warunku konwencji. 
Małój do tego trzeba rzeczy, bo lada bur- 


kowi. i 
Ze względu przeto na tę możność, któréj 
nie zdoła zapobiedz lub przeszkodzić poli- 


rosyjski nie wszedł w wykonanie, jakąkol- 
wiekby on ewentualność przewidywał. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Staszów 16 lutego. 


przybyliśmy wieczcrem z Rakowa, miasteczka o 


przez zarośle wounych kracwów, wpada do morza, 
W biegu swoim nanesi ona dażo piasku stanowią- 
cego przeszkodę przewozowi wojennych materya- 
łów i kawaleryi. Na to właśnie miejsce pragnął 
Ipsylanty wywabić Turków. 

Za zbli 


się po wybrzeżach szukając schronienia na Cykladach; 
wisika liczba w popłochu potopiła się w morzu. 
Niejaki Bambns przezwany Necfilą, Lo ge awau 
urnik sprawujący przy Dymitrym urząd sekreta- 
rza usiłował uciekające pospólstwo powstrzymać; aż ć 
lecz unapróżno; wszystko rozbiegło się a on sam żeniem się nieprzyjaciela, Kolokotroni cał- 
został na brzegu. tem położeniu Ipsylauty pi: |kiem zapomniał o swoim gaiewie. Połączył się też 
szo znowu do Kolokotroniego „AKrotorynt dostał |z Ipsylantym w hanie Tabali przyprowadzejąc ma 
się w ręce Tarków; członkowie rządu powierzył: | ośmset k:rytenów, równieź znaczną liczbę innych 
się losowi fali morakiej; zbawienie ojczyzay na | kapitanów, którzy na widok grożnego niebezpie- 
„włosku; nieludzki człowiecze jeżeli pozostaniesz |czeństwa zbyli się na chwilę swoich nienawiści. 
„głuchym na mój głos, pozwę cię przed sąd Boga | Książę zostęwiśjąc Kolokotroniemu sławę pobicia 
„Najwyższego !“ nieprzyjaciela w czystem polu, zamknął się w cy- 
Piotr Mauromihali, znajdający się w Argos bez |tadeli Argos i poprzysiągł trzymać się w niej, do- 
żadnego wojska donosi Ipsylantemu, że się ecfaie | pókiby armia ae niebyła gotową di wydania 
w góry by tam zebrać jaką gromadkę. — „Zostań | walnej bitwy. ortel ten rozstrzygnął o losie Hellz- 
„gdzie jesteś — odpisał mn Ipsylanty.— Czy nie |dy. W rzeczy samej, Turcy co mieli wpaść do 
wiesz że imie twoje więcej warte niż armia?*— Morei, zatrzywali się w Argolidzie dla oblegania 


głoszą pruskie organa rządowe, że dwa kor- 
pusy wojska pruskiego wkroczą do Kongre- 
sówki, tudzież iż państwa zachodnie nie o- 


tai i odważni, a jeśli się gdzie okazały objawy 
niechęci ze strony ludu, to tylko pod wpływem go- 
rzałzi chwilowo w skutek podbechtania przez szpie- 


| gów i ajentó w rosyjskich, ogół jest spokojny a czasem 


wspiera usiłowania nasze w różny sposób. Tak 8 


bowiem sprowadziłyby odnowienie świętego jt. m. 35 moskśli prżechodząy przez jedog wieś 
przymierza. “Ale kiedy się przekonan, iż |zostali przez chłopów tej wsi rozbzojeni, którzy 
Austrya nie jest skorą do uczestnictwa z broń wszystką przynieśli do obozu pod Ś. Krzy- 
Rosyą i Prusami, albowiem zdrowa polity- z 
ka wskazuje, że odnowienie tego przymie- |gma 
rza zmusiłoby państwa zachodnie do powtó- |czelnik wojskowy ma wezwać wszystkich, którzy 
rzenia w okolicznościach daleko korzystniej- |nie za urlopem, opuścili swoje stanowiska. 


Za rę dni ma się ukazać pierwszy numer pi- 
chowaj w Sandomierakiem, w gonea , 


Moskale nie przestają rabować, palić, dopuszczać 
sig gwałtów; dnia 9go t. m. Miasto Sandomierz 
stało się pastwą dzikiego żołdactwa, które rabo- 
walo, biło, a nawet niewinue dziewice napadąło. 


dalój poszedł niż Palmerston, a Cesarz Na-|Po dwugodzinnym pobycie, moskale opuścili mia- 
poleon dalój niż jego minister, i gdy Monitor |sto, zabrawszy z sobą zs szpitala Fraakowskiego 


ona ciężko ranicnego. Miejscowy lekarz twier- 
daił, że ranny nad 8 dni nie pożyje, mimo to dzicz 
moskiewska uwiozła go zsobą. Zdaje się, że prze- 
znaczeniem Polski jest zawsze walczyć z dziczą ta- 


wencya zawarta z Rosyą zamierza coś więcćj |tarską, zasłaniać Zachód od zarazy azyatyckiej, tak 
aniżeliby Europa dopuścić mogła. Dziś też |było kiedyś tak i dziś jest; ale jak kiedyś tak 1 dzić 


zachód obojętnie patrzy na krwawiącą się Polskę 
w zapasach z nieprzyjacicism nis tylko swobody 3 
wolności ladów, ale uawet z wrogiem chrześciaństwa. 
Earopa powiazaby dla obrony krzyża Chrystuso- 


do Polski, lecz tylko o ułatwieniu działa- |wego poprzeć Polskę i na zawsze uwolnić się od 
nia (Vorschub) wojskom rosyjskim, a o wspól- |tego co jest zakałą cywilizacyi i tamaje wszelki 


postęp. Rozpoczęta jest kracyata z mongolszim 
rządem, który Świątycie zbezcześcił, krzyż puła- 
mał, niewinuość dziowiczą skalał. Bóg patrzy na 
nas z nieba i błogosławić nam będzie, 


i Wrocław 17 lutego 
t Na wczorajszem posiedzenia Icby poselskiej 


da mogłaby nastręczyć do tego sposobność, | wniesioną została znana już laikom i 
a burdę taką sprowadzić nie trudno, skoro |lacya posłów Kantaka i ba ao c A 
tyle na jéj sprowadzeniu zależy p. Bismar-| wana ową osobliwą odezwą, którą ze wzgięda na 


wypadki w Królestwie naczelnicy ilnej i woj- 
skowej władzy w Księstwie wyrósł a ainiai 
ców tego kraju. Po jej odczytaniu, prezes rady mi. 
nistrów oświadczył, że gotów jest natychmiast na 


tyczna roztropność mieszkańców W. Księstwa | nią odpowiedzieć. Zaczem poseł Kam j 
Poznańskiego, dyplomacya europejska czu- | snie interpelujący, sakfawacy p ej pres 
wać winna nad tem, aby traktat prusko - |Jeszcze icterpelacyą udowoduił. Frezes rady mini. 


szczegółowiej 


strów odpowiedział w imieniu rządu, nie us 
mową, któraby go może była za daleko uniosła i 
więcej objawiła, aniżeli dyplomatyczna ostrożność 
chwilowo dozwala, lecz odczytauą, a więc poprze- 
pra aż zKOKWAŻBIĄ i ułożoną deklaracyą. Ponie- 
a 3 Wurtyi-wpmaga, a i i A 
pelującego i odpowiedź rządu były. w całej e 
wie w dziennikn waszym ogłoszone, nie podaję 
ich treści, o której zresztą drogą telegraficzną 
wcześniej będziecie zawiadomieni, a natomiast pod- 
noszę pewne szczegóły i okoliczności, które się do 


(L) Od dwóch dui stoimy w Staszowie, dokąd |interpelacyi wprost lab pośrednio odnoszą, 


Iuterpelacya, wniesiona przed kilku dniami, a 


2 mile od Staszowa odległego. Do dziś dnia jeste- | dopiero wczoraj stawiona na porządku dziennym 
śmy spokojni, a tej swobody używamy do ówiczeń |i odnosząca się tylko do odezwy władz pozoań- 
wojskowych, do uzupełniania batalionów i tworze- |skieb, była co do treści swej pod pewzym wzglę- 
nia nowych z przybywających cchotników. Jenerał |dem przedawniona. Wypadki poszły dalej, prowin- 
Langiewicz czynny, 0 wszystko się troszczy, dla tego |cye pograniczne Prusy i Księstwa stoją i trakto- 
też pannje porządek, bo żołnicrz widząc zabiegi |wane są jakby bjły w stanie oblężenia, część ar- 
i troskliw. ść wodze, chciałby odgadywać jego wo |mii postawiono na stopie wojennej, Ściągnięto re- 
lẹ. W szeregach naszych są także włościanio chę |zerwy, zawarto konweucyę z Rosyg, na mocy jej 


LISTY ze WSCHODU. 


Carogród 31 sierpnia 1862 r. 


' Zdając wam sprawę w ostatnim liście moim o 
wycieczce do Filipopoli, zapomniałem dodać, żem 
poznał p. pułkownika Przewłochiego zwanego tam 
Clementi bej. Rodem on jest z Lubelskiego, opu- 
ścił kraj r. 1848, słażył wojskowo ma: Węgrzech, 
potóm w kozakach sułtańskich, nareszcie w dywi- 
zyi polskiej. Po wojnie wschodniej osiadł pomię- 
dzy Bulgarami, nauczył się doskonale ich języka 
i stał się jakoby jednym z nich. Zajmował się rol- 
niętwem i handlem; ale tea ostatni rzadko Polakom 
się powodzi! Obecnie psłni jeszcze obowiązki dro- 
gomana przy agencyi konsularnej fraucuskiej. Przy- 


Sam zaś dosiadłszy konia, s garstką piędziesięciu | Ipsylantego, jażto aby opanować skarby półwyspu, | był mnie także odwiedzić p. kapitan Dobrowolski 


walecznych, przebiega z szablą w ręku pobrzeża|o których mniemali, że są złożone w akropoli, już 


Argolidy i zgromadza pod 8%ój sztandar zaaczny |aby wziąść jeńcom męża, będącego duszą i na- 
zastęp zbiegów. W drodze Spotyka Jerzego Msu- czelaikiem powstania. * 

romichalisa z dwnstą Spartanawi, co dowiedzia- |  Dymitry zajmując zamek w Argos, miał ze 80bą 
wszy się o ucieczce starszyzny Morejskiej wracali | tylko dwieście ludzi, żadnej armaty i żadnej amu- 
do domu, niecheąc walczyć Sami jedni. „Opatrz- |meyi, prócz kilka pak ładusków i żywność pię- 
„ność — przemówił do pich książe — oddaje wam ciodniową. 


osiadły w Kizamtyku w wysokich Bałkanach. Wie- 
le szczegółów dowiedziałem się od tych dwóch u- 
przejmych rodaków o Bolgaryi i ruchu buigarskim, 
z których w swoim czasie i miejsen korzystać 
niezaniecham. Podobną usłagę oddał mi i p. Podhaj- 
ski, drogoman także przy wicekonsulu francuskim 


Z tak słabemi zasobami wytrzymał on, | w Adryanopola. 
„w ręca wojsko barbarzyńców zbogacoce łupami jco prawdziwie miedouwierzenia, przez cały miesiąc 


Zapomniałem również powiedzieć, że ksiądz Mal- 


„Epira, a wy nierozsądni, szukacie towarzyszy | ataki piętnastn tysięcy Turków. Kilka rezy z20pa- |cpyski (a dziś monsignor, bo go Ojciec $, miaco- 


„dla dzielenia się łupem!“ 


Przemowa ta skłonił: |trzył się w żywność wydartą nieprzyjacielori, tym | wał wikarym kościoła bulgarskiego ia apiritualibue), 


ich do pozostania w Argolidzie. Ipsylanty posunął | sposobem że jego żałoierże przekradali się wnocy|jąż nietylko odprawia słażbę bożą po słowiańsku 


się wtedy aż pod młyny lerneńskie gdzie zgro- |do szańców tureckich i ebleb im zabierali; w kcń- 
y procha niestało tej garstte walecznych, 


madziwszy jeszcze ze setkę Żołnierzy wrócił się|cu gd 
dla umoenienia Argos. : 

Miasto Argos, podobnie jak wszystkie miasta 
w Grecyi ma swoją akropołę, niegdyś siedlisko 
bogów, właściwie rodzaj cytadeli. Akropola w Ar 


broniono się staczając odłamy skał na oblegają- 
cych. Heroiczna obrona Ipsylantego dala czas Gre. 
kom opanować powoli wszystkie wąwozy prowa- 
dzące na równinę Argejską, i w Jednym dnia wy- 


podłog zwyczaju bulgarskiego, ale nadto każe 
w ich języku. Trudniej przychodzi północnemu je- 
go żołądkowi uazwyczaić się do postów u Bolga- 
rów, którzy proprio motu zabronili sobie nawet ry- 
ty, choć przez dziwną niezonsskwencyą jedzą i 
pozwalsją jeść ikrę rybią (kawiar) i ostrygi. Tra. 


gos nosi nazwę Lsrissy. JeSt to wysoka, iglasta | tępić armię Dramalego, który prawie sam jeden |filem właście na dwutygodaiowy post przed świę- 


skała, po której bokach wije się potrójay pas mu- powrócił do Koryntu. w tej to bitwie Nikitas prze- 
zwany Turkożercą, położywszy tropem ze dwudzie |które wystarczały kiędzn greckiemu w Azyi mniej- 


rów grubych ze strzelnicami; wewnątrz onych są 


tem Wniebowzięcia i widziałem, że same jarzyny, 


baszty, kaplice i monastery. Zakonnicy tych mo-|sta Turków, gdy się tem „zabijaniem umęczy? i już | szej, uiedawały dostatecznego posiłxu naszemu To- 
nasterów nieraz dzieloą rękĄ pomagali załodze chciał odpocząć, sam sobie miał dodawać ochoty | dakowi, tak że wyrążaie miał rozstrojone nerwy. 
cytadeli, która po wielekróć brana i odbierana |teni słowy: „Niefolguj Nikito, wszakże Turków | Q.ężej mu joszcze było przebyć przedtem 50dnio- 
w Średnich wiekach, w epoce niniejszych zdarzeń zabijasz“, More Nikita , basta, mor Nikita Turkos | wy post wi.lzi; takża i na oczy cierpiał, a czuć 


przedstawiała te same co i dziś grozy. kofceis!“ 


(Dokończenie nastąpi.) 
rzez panay, amienistą okrytą winnicami i mee — 
anami ryżu, po której kręci 

z łoskotem zo skały u- 
wieńczonej starożytną kaplicą, a następnie płynąc 


od niego było zapach czosuka i eybuli jakoby od 
żydowiaa. Co robić! Dopóki Bulgarzy nie dojdą do 
st pnia oświaty ludu ruskiego i moskiewskiego, 
który ryby w poście jade, trzeba będzie kapłanom 
poświęcającym się rcisyi bulgarskiej, dla miłości 
dosz tego ludu pościć ich obyczajem z nadwerę- 
żeniem własnego zdrowia. 


odesłano już z bronią i całym rynsztankiem ngpo” 
wrót do Królestwa oddziały rosyjskie. która sig 
były do Prus schroniły. Tego wszystkiego niemasz 
w właściwiej interpelacyi. Poseł głównie iaterpelu- 
jący, starał się dopełnić jej temi szczegóławi ustnie. 
Ale prezes rady ministrów nie czuł się i nie był 
też obowiązany, szczegółów tych dotykać. Odpo- 
wiedział tylko na właściwe pytania iuterpalacyi, a 
o stanowisku Prus do powstania w Królestwie wy- 
raził się tak ogólnie, jakby pomiędzy niemi a Ro- 
syą żadna w tym czasia umowa nie była zaszła, 
i Prusy tylko bezpieczeństwo granic swoich miały 
na baczeniu. Z tego uważana względu, interpela- 
cya była rządowi właściwie na rękę. Dana odpo- 
wiedź posłuży na czas pewien za osłonę tego 
wszystkiego, co się skrycie i jawnie w moc za 
wartej konwencyi dzieje i dziać będzie. K 

Z tegoż powoda sni interpelacya ani odpowiedź 
rządu nie nastręczyły sposobności do dyskusyi, 
chociaż frakcye Izby, stanowiące większość, był 
do miej przygotowane. Wstrzymały się jedna 
z wnioskami swemi, widząc, że p. Bismark w od- 
powiedzi swej nie uczynił żadnej wzmianki o po- 
łożenin Prus do mocarstw zagranicznych, ani na- 
wet s świeżo zawartej z Rosyą konwencji. Wszak- 
że co się odwlekło, nie uciekło. Frakcye liberalne 
postanowiły, jak słychać, wnieść udzielcą interpe- 
lzcyą. Powodów do takiego kroku nio braknie. 
Dostatecznym jest sama konwencya, a podara w 
jednej z waszych warszawskich korospozdencyj de- 

a Tęgoborskiego do posła rosyjskiego w Ber- 

faie, z której się pokazuje, że Prasy podały pier- 
wszą myśl do konwencyi, będzie dość s'[ngm cr- 
gumeutem, aby zamiaru iaterpelacyi nie zaniechać. 
Zachodzi kwestys, czy rząd będzie uważał za rzecz 
właściwą, na tę nową interpelacyą odpo *iedzieć; 
jeżeli się do tego skłoni, co i jak odpowie?, Tpm- 
czasem wypadki dalexo zajść mogą. Sawa kon- 
wencya może się stać martwą litera. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że mocarstwa europejskie, nie 
tylko Asglia i Francya, ta ostataia mimo p. Bil- 
lanita, lecz i Austrya, uio mają woale zamiaru, 
patrzeć z obojętnością na prusko -rosyjską kon- 
wencyą. Widać też z organów prasy miuisteryal- 
nej jakieś zastanowienie się w tryumfalnym polo- 
cie, w.którym się przed parą jeszcze dniami zunaj: 
dowały, i kto wie, czy i odpowiedź p. Bismarka 
na interpelacyą polską nie była już zredagowana 
pod wpływem tych ckoliczności. Jak rzeczy chwi- 
lowo stoją, dowiemy się może najprędzej z obrad 
parlamentu angielskiego, w którym w sprawie pol- 
skiej zapowiedziana już jest interpelacya. W sej- 
mie berlińskim oczekują także projektu do prawą 
żądającego otworzenia kredytu na obecną mobili- 
zacyą. O ile z crganów prasy liberalnej sądzić mo- 
żaa, izba poselska projekt takowy odrzuci. 


Rzym 13 lutego. 


I w Rzymie także na ziemi katabu «b wznoszą 
się do nieba gorąco i nieustaune modły o powo- 
dzenie naszej broni, albowiem ci nawct z Polaków, 
którzy zbrojnemu rnchowi najprzeciw niejsi byl i 
potępiali go jako nierostropuy i przei! wczesny, nie 
sądzę, aby już dzisiaj iuaczej myśleć raogli jak 
cały naród i zaprzestzjąc do niczego uiejrowadzą- 
cych a śmiesznych częstokroć rozumowań, niechcą 
nawet zasyłać do Boga zastępów gorących we- 
stchnień o jedyną rzecz nam dzisiaj pożądaną, o 
zwycięztwo. Dzięki Bogu, mędrkowie ci pokątni i 
f sze -coraz bardziej ucichają, a życzymy im 
z duszy, aby się ooraz burdziej przekonywali, iż 
mędrszy ten kto umie dać gardło niż ten, Co 0- 
braca językiem i zapomina, że Bóg sam bardziej 
jeszcze niż człowiek kieruje wypadkami. Czasopi- 
sąrstwo nasze uchroniło się jakoś w ogóle brzyd- 
kiego grzechn wtórowania oskarżającym nas o de- 
magogię i pokrewieństwo z mazziniamem włoskim, 
wentą lab wolaomulsrateem, jak to uczynił nie- 
wezesuy, potwarczy, przesadny i niesprzawiedliwy 
list otwarty X. Kajsiswicza w Tygodniku katóli- 
ckim, lub inno znowu całkiem gorszące każdego 
dob Polaka, jak ów artykuł w Przeglądzie po- 
znańskim: „Qdzie jesteśmy i dokąd idziemy?“ Tra- 
dao choćby. najoględniej stawać w obronie czł”- 


Mówiąc. o. Polakach w Balgazyi,- dodam; -że nie" | drogo-życie swoja” przedad: pierwsze było prawdzi: |sżórza. Porównywałem też typy narodowo wy. |sirach i chciwość źli doradcy. Alboź Holendrzy 
we. Wożnice pokazywali nam miejące, na którem |znaję że dość trudno dostrzedz wydatnej różnicy | aiedeptali w Japonii wizeranku Zbawiciela, byle 


którzy trudnią się małym bandlem: np. wykopują 
korzenie drzew dla ebenistów francuskich. Ioni 
którzy opuszczają służbę/*w kozśłach! lub drago- 
nach sułtańskich zajmują się czem mogą. Tak je- 
den, który był przy koniach u jakiegoś beja, przy- 
peoszadii nam świeżo. przybyłego poczciwego Ma- 
aura z pod Płocka. Najwięcej nas zajął i zbado- 
wał Bulgar, dawny także kozak sułtsński, który 
kolegę swego Polaka polecał gorąco księdzu Mal- 
czyńskiemu. Zostawił trzewiki po turocku przed 
progiem a mówił wyprężony tgk jak mostal trzy- 
mając ruki po szwam. Nic nie mówię o biednej 
młodzieży płocho wywabionej z kraju, która za- 
wiedziona od bogów ziemskich na których liczyła, 
przejeżdża się z Francyi i Włoch do Tarcyi i ra 
powrót. Nie mówię też o kilku z ostaisich zasłań- 
ców, którzy szczęśliwie uciekli z tracsporta gybe- 
ryjskiego i dostali się do Stambulu. 

Jedynaście dni spędziłem z4 drugim nawrotom 
w Adryanopola, zaczem po dniach pięćdziesięciu 
od mego wyjazdu z Rzymu, doczekałem się na- 
reszcie listów i mogłem się nieco zoryentować, co 
do moich dalszych kroków i przedsięwzięć. Tylko 
ten co był daleko od swoich, wśród krkjów i lu- 
dzi obcych, wie jakie to prawdziwe zmartwienie 
niemieć od nich wiadomości i jaka pociecha do- 
czekać się ich nareszcie; podobie dle misyonarza 
prawdziwe święto, kiedy spotka w obczyznie to- 
warzysza, z którym się może nietylko rozmówić 
swoim językiem, ale jeszcze rozumieć się w duchu. 
Gospodarzówi mojemu tem milsze było moje tv- 
warzystwo, iż młodszy odemnie, Świeżo Polskę c- 
puściwszy, żywiej jeszcze czuł Osamotoicnig swoje 
w kraja, w którym nie liczni Earopejczycy wyłą- 
cznie handlem i zarobkiem są zajęci. Rekreacye 
wieczorne spędzaliśmy zwykle leżąc Da rozesłatej 
rogoży na dziedzińcu, gwarząc o tem co nas wspól- 
nie zajmowało, a choć dziedziniec konsula rosyj- 
skiego dotykał naszego i w święta powiewała jego 
chorągiew, nieraz $piewaliómy sobie: „Boże coś Pol- 
skę.* Trzeba było nareszcie wracać do Carogredu, 
ale że świeżo były się znowu zdarzyły dwa napady 
zbójeckie na drodze którą miałera przebyć, farma- 
ni iękali cię najmować; wszakże sacra auri fames 
i strach przezwycięża; puściliśmy się t.dy we trzy 
powózki. Konie mojej bryczki miały jeszcze zawie 
szone na ksrtash dzwonki, jakoby dia nawoły 
wania rabusiów; a może też ten :uak animuszu 
korzystnie działał. Bandyci musieli wnioskować 
żeśmy albo goli i rozboju się nie boimy, slbo do- 
brze uzbrojeni i gotowi jak zwykle Earopajczycy, 


ga. 

Krąży tutaj pogłoska o bliskiem przybyciu wy- 
słańca Komiteta Centralnego polskiego mającego dać 
Ojcu świętemn stósowne objaśnienie względem o- 
becnych wypadków i zapewnić Papieża, iż Polacy są 
dziś tem, czem byli dawniej, to jest w ogromnej 
większości katolikami i wiernymi synami Kościoła, 
a że bój przez nich rozpoczęty jest bojem za wia- 
rę ojców równie jak za wolność, Podobny krok 
byłby nader pożytecznym, gdyby przyszedł do sku- 
tku; zamknąłby on bowiem usta panu Kisielawowi 
i tym osobom z naszych rodaków, co przsz źle 
zrozumianą religijną gorliwość widzą wazędzie, jak 
X. Golian, mazzinistowskie spiski i chcą ; od prze- 
sadnemi i naciąganemi pozorami duchowieństwo 
nasze wynsrodowić. 

Przybył tataj mowy poseł pruski, jęnersł Willi- 
sep, który miał pierwotnie udać się do Taryżn, 
podczas gdy p. Usedom miał zastąpić w Rzymie 
p. Kanitza. Gdy jednak Wiliisena nie chciano 
w pierwszej stolicy z powidu dawniejszych jego 
wisyj, rząd pruski posłał p. Usedomą, do Turygu 
a p. Willisena do Rzymu. EA 

Przechodząc do Włochów, zapewnić mogę, iż 
przyjazne dla nas usposobienie utrzymuje się i 
wzrasta we wszystkich strońnietwach tak w pa- 
pieczkiem jak i w unitaruem, każde z sich zapa- 
truje się na wypadki polskie z właściwego sobie 
stanowiska, a sprawa polska jest może jedyną w 
świecie, która ma przyjaciół we wszystkich obo- 
zach. *Osservatore romano bardzo się przychylnie 
o *ypadkach polskich wyraża, lubo niezuajómość 
kraju i stosanków naszych właściwa mianowicie 
Włochom, przy wielkim odmęcie sprzecznych. wia- 
domości i tendeneyjnych fałszów, pruskich „mąci 
niepomała jego wyobrażenia i sąd w tym pzzed- 
miocie. Dziennik urzędowy jest nam także przy- 
jeny, a wyrażniej od niego La Correspondenza 
di Roma, ale tym wszystkie czasopiswom, jak 
w ogóle organote papiezkim we Włoszech brak 
odwagi. 

Teologia czascpiama Civiltą Cattolica głowy im 
pozawracała, a żaden z redąktorów nie zadaję s9 
bię pracy cdczytania Balmesa, Suaręza (który był 
jednak jezuitą), a nareszcie O. Ventury, który nie 
dobrze! jest widziany od ogóła stronników papie- 
skich, labo lepszym był teologiem i ś»iętszym ezło- 
wiekiem od niejednego prałata rusofila i cd nieje- 
dnego psendo- katolickiego dziennikarza. Armonia 
turyńska nie może się zdobyć zadną miarą na my- 
ślenie i mówienie we Włoszech, tak jak le Monde 
we Francyi myśli i mówi o polskiej sprawie, toa 
ona jakiś pierworodny grzech, który f.łszywy ton 
nadaje wszystkim jej, wynurzeniom współęzucia ; 
tonem tym fałszywym musi być wstręt do wolao- 
ści i zamiłowanie w absolutyzmie cechujące dotąd 
niestety! wielu papiezkich stronników i organów, 
muszą nim być fałszywe teologiczne zasady wzglę- 
dem oporu biernego i czynnego, jaki narody Sta- 
wić mogę, zasady którę jezuicka sztaka, O. Ven 
turze przęciwna, szeroko zaszczepiła na półwyspie. 
Najkaniebniej zaś wyraża się o Polaco dzienniczek 
katolicki N Piemonte z bezczelnością wszelką miarą 
przechodzącą. Włoska ministeryalna prasa nie naj- 
więkęsze okazuje,nam współczucie; "«le wszystkie 
miezależne dzienniki włoskie gorąco już. dzisiaj za 
Polską obstają. 

Dnia wczorajsnego kurnaweł rzytteki był bardzo 
świetny i przypominał całkiem karnawał 1859 r. 
Wieczorem pa bala maskowym było do tysiąca o- 
sób pomimo zakazu tajnego rzymekiego komitetu, 
który — pamiętajmy 0 tem zawsze — wyobraża 
tutaj stronuictwo, nie zaś maród jak u nas. Prze- 
ciwnicy papiesty” pofttcówii tedy zemścić się za 
takie nieposłuszeństwo nad publicznością i wchwili 
kiedy w teatrze Argentina rzęsiato cówietlonym 
zabawa najpiękniejszą była, rzucono jakąś chemi: 
czną kompozycyę w kzatałcie subtelacgo proszku, 
do której wchodziła snać frucizna w znacznej 
dozie, zlbowicm wszyscy doznali gwałto**nego ze- 
duszenia, co ich zniewoliło do opuszczenia natych- 
miast teatra, a przytem zawrotu głowy, kalu źo. 
ladka i wymiotów. Było to tedy jakoby ctruciem 


przed kilka dniami 23 rabusiów obdarło karawanę 


całą i zaptim (uiby żandarmom) konie i broń za-|sta, tyla się Gre 
brało. Mówią, iż chcieli odbić pięcin pojmanych |tyle miast chrześciańskich zostalo łapem swawoli 
kolegów, zabójców amerykańskiego misyonarza; | tureckiej. Wyznania tu tylko religijne różnią ; gdy- 
ale że się o dzień spóźnili, w inszy sposób popra-| by nie to, wszystkia owe ludności, zlałyby się bez 
cowali i zarobili. Zapewniają także, że banda ia |tradności w jędną narodowość. 3 


składała się z Bulgarów, co byłoby nowością, 
w Bałkanach Bulgarzy od wieków rozbijali, ale na 
płaszczyznę i tak blisko stolicy dotychczas się nie 
ważyli; może się też w ten sposób, chcą zapra- 
wiać do wojskowości... , Abe 

W ciągu tej podróży miałem trzeci dowód nie- 
wygasłego tylko tlejącegu fanatyzmn mnzyła:ań 
skiego. Stanęliśmy na chwilę przed khaneia ; to- 
warzygze moi Jmany arabskiego pochsdzenią za- 
Biedli w sieniach, ja stoj o, tamże kazałom 80! ie 
podać wody z winem. Jeden z tych Jmanów wska- 
zywał mi izbę wewnętrzną, jak gdyby anie do 
miej zapraszał. Ukłoniłem mu się grzecznie, a ta 
słyszę że mnie gniewnie giaurem czyli psem po- 
witał. Dowiedziałem się później źe to go obrazilo, 
iż w jego obecności kazałem sobie nalać zakaza- 
nego przez Proroka wina. Biedny człowiek ! niech- 
by się raczej oburzał że współwyzaawcy jego po- 
tajemnie upijają się winem a publiczuie wódką, 
dla tego że ona mie jest imiennie wzbroniona 
w Koranie. Niewątpliwie fanatyzm muzułmański 
w samejże Europie jeszcze wybuchnie. 
„Przybyliśmy nareszcie do Rodosto któro się przed 

ku dniami silnio było paliło. Wyznaję żsm ser- 
decznie podziękował Bogu za opiekę w tej podró- 
ży i to przed tymże samym Olłtarzem, przed któ- 
rym ją przed miesiącem polecąłem. Miastęczko 
było pełne ludności napływowej, świątecznie wy- 
strojonej, muzyki po kawiarniach grały. Był to 
odpust Ormian schyzmatyków, zwany Tokawor na 
który się byli z okolie i aż że Stambułu zjechali. 
Pokszują niby to jeden z gwoździ, któr į tabli- 
ca napisowa, miała być do krzyża Zbasiciela 
przybita ; choć żadnego na to niemają anteatyku. 
Wszakżo % okazyi tej relikwii i pielgrzymki do 
niej, wymarowali piękny i obszerny kościół, mar- 
murem wewnątrz wykładany. 

Statek nasz nazajutrz był też głównie Ormiana- 
mi zapchauy, ale byli i Grecy i Turcy i Bulgarzy. 

mężczyzu czarna sutanella -i fez powszechnie 
dawny strój zastępują. Liewiast. jeszcze widać 
czasem wschodnie czółko albo koronę i jaskrawe 


kaftany złoteni bramowane; ale pod niemi czy bez ty 


nich, europejska kryaolina niemiłosiernie się roz- 


Kraków 19 lutego. Gazeta wiedeńska pisze: 
JJ. CC. KK.Moście przeznaczyli 200 dukatów na 
restauracyę kościoła parafialnego w Żółkwi przez 
komitet przedsiębraną, gdzie mieszczą się zwłoki 
różnych członków familii Jana Sobieskiego 
Króla Polskiego, i na oduowę historyczoych po- 
mników w tym kościele, 


« 

Wiedeń 18go lutego. Const. óstr. Ztg rozpo- 
Czyną rubrykę sprawie. Królestwa Polskiego po- 
PPogocpą wstępem następującej osnowy : 

„Zdanie, że przewrotna polityką Gorczakową 
jest współwinną, jeżeli Rosya żadnych sił nie Ścią- 
ga aby stłumić powstanie w Polsce, potwierdza ta 
okoliczność, że teraz wreszcie czwarta w Besara- 
bii, stojąca dywizya odebrała rozkaz aby. byla go- 
tową do marszu, a zastąpić ją ma dywizya trzy- 
uasta stojąca obecnie w gubernii Odeskiej. Zdaje 
się więc, że gabinet rosyjski tylko z bardzo wiel- 
ką trudnością się decyduje na cofnięcie swych sił 
z granie poładniowych, a tem samem na pozba- 
wienig krajow naddnuajskieh Turce: i hołdniących, 
tudzież i inych prowineyj śred ich żyw iących te 
same chęci, nadzieji możliwej pomocy. Książę 
Gorczaków chce bądź co bądź prowadzić wielką 
politykę; poigrał sobie z ogniem narodowości; u- 
znał we Włoszech skutki polityki, którą pan jego 
potępia; wszelkiemi siłami warzył bigos panslawi- 
styczny; ale zaporaniał, że nikt tak jak Rosya nie 
zdeptał wielkiego niegdyś i sławnego uarodn; 
ie jego mawpół barbarzyński naród * kueblował 
naiodi oświaty europejskiej; zapomniał, że tyl- 
ko wtenczas ze skutkiem pomyślożm rc bić. mo- 
żna ustępstwa, jeśli się mg dość siły do przegzko- 
dzenia rewolucyi; Z tradzością tylko zchodzi z dro- 
gi na której raz wstąpił; i na to właśnie przede- 
wszystkiem choruje | Roya. Powstinie w Polsce 
poawiło dotąd. Rasya nie, tylko części uroku ja- 

o potęgi wojskowej, ale cdjęło jej pigh, że za- 
czynała stawać Się narodym oświeconym. O: 
gień i pożogi, żakłówanie dzieci i mordowanie 
bezbronnych ‘nie są pótemu, ażeby wierzyć w o- 
światę rosyjską. Jeżeli co, to; właśnie” ta metoda 
odstraszania dowodzi pozbawienia głowy, panują- 
cego w Polsce w kierowaniu sprawami. Chłop jest 
z nátery swej bierny, a w Polsce, gdzis z trady- 
cyi nie Gierpi Moskala, rząd powinien się cieszyć, 
jeśli biernym pożosteje. Chcieć go zmue'ć, ażeby 
wystąpił przeciw powstańcom, znaczy tyle co przed- 
siębrać cog niefortannego bez widoku, aby się po- 
wiodło. Nieodmówi on powstańcom schronienia i 
chlebe, jeśli duść mają siły wziąć sobie bez tego 
to, czego im potrzeba; w innym razie nie zwykł 
dawać z chęcią. Jeśli mu potem Rosyanie zapalą 
za to. dom, naówczas póatawiony 'między dwa o- 
gnie, łatwo pójdzie za swą dawną skłonnością i 
połączy się ze swoimi, zwłaszcza że przecież raz 
musiałby iść z nimi razem; a wtenczas od Rosyan 
żadnego przebaczenia spodziewać się nie może. 
Przecież donoszą wiadomości z Krakowa, że ro- 
dziny rosyjskich urzędników z»Macżek stacyi po- 

anieznej pray mbłizaniu niy iosyan ucickli du 

Mysłowic, a więc przed swymi własnenii wojska- 
mi.“ — Dodać możemy, że z innych. komor ba 
granicy Królestwa Polskiego urzędnicy z rodzina 
mi swemi bądź do Krakowa, bądź do pobliskich 
miasteczek galicyjskich « ponciekałi. — W;adóma 
zresztą rzecz, źe na Michałowicach, zrabowali żoł- 
mierze rosyjscy. mieszkania urzędników grani- 
cznych — a w Miechowie Świeżo mordowano u- 
rzędników. „dą 

Kończy wstęp swój dziennik powyżej przytócze- 
py: „Polityką barbarzyństwa jest polityką bezro= 
zumną.* q 

Donau Ztg dotyką w oatatpim Swyru numerze 
sprawy węgierskiej. „Spotykamy się, powiada mi- 
nisteryalny dzientik, po pismach w,gierskich z 
dwiema nowemi_ nazwami ‘stronnictw; cżytawy o 
„micisteryalistach* imunieypalistach. Pierwsi opie: 


yjąwszy chyba Arabów i Tatarów, I rzecz pro- 
, Ormian, Słowian „potorczyło, 


o 


( Wszakże przekonałem się kosztem własnym, że 
setkę typy są jednakowe ale i zdzierstwo je- 
nakowe. Za małe kurczątko i dwie szklaneczki 
ina, kazano mi na statku zapłacić 20 piastrów, 

czyli eztery franki bez mała: czy podobna potem 

zazdrościć i wysoko ucywilizowanej -Anglii ! 

Na pociechę po tsk bolesnej prozie, chciałem się 
przygsjmniej poezyją i „pi 
nakarmić. Na godzinę przed zawinięcie a do portu, 
wstąpiłem na pomost górny z kąd kapitan daję; 
rozkazy i korzystając z weześniejszej godziny, niż 
kiedym pa raz pier4szy dopływał, chciałem się 
lepiej temu cudownemu krajobrazowi przypatrzyć ! 
Utwory Boże to mają do siebie że i często widy- 
wane nigdy się nie prsykrzą, gdy tymexasem sa- 
moż arcydzieła lndzkie powszedoieją. Choć nio- 
jestem entazyastą, wyznaję żem z nowem i ży- 
wszem zajęciem przypatrywał BIĘ wielkiema mia- 
stu. Wszakże gdym pomyślił, że na tylu kopałach, 
na tym lesie minaretów, nigdzie, nigdzie krzyż 
nieświeci, smutno mi się, bardzo smatao zrobiło; 
piękność sama miejsca i. miasta już mi piękną 
niebyła. i 

Wraz po powrocie korzystając z dobrej sposo 
bności i kosztem tylko 10 franków, mogłem w to- 
*arzystwie posiadającem firman sałtański, zwiedzić 
stary jego geraj albo pałac i dawniejszą Bazylikę 
świętej Zofii A ponieważ chodzi o arcydzieło szta- 
ki chrzeńciańskiej i nie każdy z moich łaskawych 
czytelników spotkał lab. ma pod ręką jego op's, 
niewzgardzi moim. Wszakże przedtem trzeba było 
oglądać co mnie mniej obchodziło ; chcę mówić 
o pałacu sułtańskim ; zbiorze lekkich przezroczy- 
stych kiosków, o dachach chińskich z rozmaitych 


epok, nakształ namiotów 2 Kamienie, drzewa iļo 


szkła. 


piękaą przyrodą darmo |d 


a wyrazem jego zewnętrznym, w kształcie strojn, 
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rają się o zssałę ui.paworwanego prawa ii. 1848 
. życzą sobie węgierskiego ministerstwa, |.tóreby 
się zajęło rawizyą owych praw z r. 1848; drudzy 
przywięzują wagę do dawnego życia komiistowe- 
go i uważają r. 1847 jako punt wyjścia : stano- 
wisko prawne. ° 4 

- Dziennik ministeryalny nie staje po żad: 2j stro- 
nie; ale zapisujestylko tę różnicę stronnictw, wi- 
dząc w niej „postęp do lepszego*; albowitia, kio- 
dy wr. 1860 jedyna tylko stanowcza falanga tak 
zwane stronnictwo narodowe stało naprzeci** rządu, 
które potem na stronnictwa adresu i rezolacyi się 
podzieliło; stronnictwo „municypalistów*, które na 
sejmie 1860 nawet głowy podnieść nie Śmiało, 
opuszcza obecnie doktrynę o nieomylności i uiety- 
kalmości praw z 1848, bądź że podejrzywa je o 
początek rewolucyjny, bądź w uznaniu, że z cało- 
śoią państwa pogodzić się niedądzą. Wediag Do- 
nau Ztg jest w tem już korzyść, że stronnictwo 
to opuszcza stanowisko czysto negacyjne. Jednak 
obu strounietwom chodzi o znależienie środka po- 
godzenia praw węgierskich z całością państwa. 
-Ani r. 1847 ani 1848 nie mogą być wystarczają- 
cą podstawą w rozwiązaniu zadania. Dzienaik mi- 
nisteryclny jest przekonąny, że zadanie to jest jnż 
rozwiązane przez — konstytucyą latową. 

Gen. Korre donosi: „Iastrukcya dla e. 
k. prokuratorów i władz bespieczeństwa co do wy- 
konania nowej ustawy drukowej i -postępowania 
w sprawach drakowych zostałą; już rozesłacą. Po- 
nieważ iastrukcyą ta zawiera wiele puoktów, któ- 
rych znajomość potrzebna jest wszystkim, których 
nowa ustawa bliżej się tyczy, ma zatem być u 
dzieloną stronom interesowanym. 

Zanim to nastąpi, Gen. Korrespondenz, yrzyta- 
caa. kilka paragrafów. $ Smy wymienią biblioteśi, 
do których prócz biblioteki nadwornej składać na- 
leży egzemplarze obowiązkowe w każdym kraju. 
$ Sty orzeka, że wynagrodzenie za egaqmplarze 
obowiąskowo kosztownego wydania, nastąpi tylko 
na żądanie strony i jako 50iy proceat ceny pre- 
numeracyjnej albo sklepowej. $ 10, biblioteki, al- 
bo, władze nie mają obowiązku przyjmowania e- 
gzemęlarzy uszkodzonych. $ 11. W każdym ua 
żądanie strony przez prokuratorą zarządzonem spro- 
stowaniu oto dbać należy, aźcby artykał nic nie 
zawierał, czego nie możnaby uważać jako tylko 
faktycznego. sprostowania pod względem formy i 
treści. $$ 15—17 zawierają przepisy postępoważ 
nia z owemi drukami, , które w myśl nstawy dru- 
kowej skazana na zabranie, zniszczenie lub zabro- 
nienie. $ 18. Sądy i prokuratorye mzją obowią- 
zek jak najśpieszniejszego postępowania we wszy- 
stkich czynnościach urzędowych, t;yczących się 
spraw drukowycb. Reszta przepisów cdnosi się do 
wewnętrznej czynności urzędowej, organów raądo- 
wych zajmujących się wykonaniem ustawy droko 
wej, przyczem jeszcze wspomnieć można, że w nio- 
których większych głównych miastach przydzielo- 
na jest do prokuratoryi dla czynności sądowej po- 
licyi w sprawach drukowych potrzebna liczba człon. 
ków władzy bezpieczeństwa, która wezwań i po- 
leceń prokuratoryi słuchać ma, ala pomimo to do 
składu służbowego władzy bezpieczeństwa należy. 
Przez ten ostatni przepis nie Ścieśbia się eamo- 
dzielnego zakresu działania władzy bezpie czeństwa, 
o ile takowy przepisany jest ustawą. 


Królestwo Polskie. 


Pedaliśmy jaż dawnićj byli notę przesłaną przez 
naczelnika kaneelaryi dyplomatycznćj przy: W. Ka, 
samiestniku, p. Tęgoborskiego do barona Badberga, 
zabraną zapewne kuryerowi przez powstsńców insa- 
desłang nam pocztą; korespondent zaś nasz podał 
ustęp z tajemnój korespondencyi tegoż naczelnika 
kancelaryi do p. D'Oubril posła rosyjskiego w Ber- 
linie. Dzisiaj zamieściwy uadesłane ngm równie 
pocztą w dosłownem tłum. czenin dwa listy tegoż 
naczelnika kancelaryi dyplomatyczućj p. Tęgobor- 
skiego do posłów rosyjskich w Paryża i Berlinię. 
W listach tych, odebranych jak się zdaje, przez 
powstańców tajuema kuryerowi, p. Tęgoborski z 
umysła posłom fałszywie stan rzeczy przedstawia, 
aby oni śmielej a nawet z przekonanie:: fałszu bro- 
pić mogli. Listy te brzmią: 


tylko tam knpczyć mogli? Widziałem“ kuchnie 
janezarskie z kominami wystającemi z maostwem 
kopułek rzędem obok siebie stojących. Widziałem 
plac na którym ci pretoryanie ‘Islama ua znak 
wego miezadowolnienia kociołki swoje przewracali. 

idziałem kamień na kłórym głowy ścinano i de. 
akę po której do Bosforu trapy ściętych lab za- 
daszonych spuszczano. Wszystko to się razem trzy- 
ma i wszystko Bię zmieniło bo też i Sułtani re 
zydencyą tę swoją opuścili, jako nieodpowiednią 
już nowemu ich położeniu; i budują sobia pałzce 
coraz bardziej na sposób europejski, osadzsjąc tu 
wysłażone swoje lub wybrakowane nałożuiec. Po- 
obnie Carowie wynieśli się z Moskwy, jak skoro 
starą Moskwę z europejska przykroić postanowili; 
jest bowiem stosunek nie dowolny, zle konieczny, 
pomiędzy życiem dachowem panujących i ludów, 


mieszkania i t. p. Dziwi mnie tylko że Tarcy mieli 
ten szczęśliwy pomysł zabalsamowania niejako 
byłej Turcyi, urządzając muzea dawsych strojów 
głównie janczarów znikłych niepowrotcie, równie 
jak wszystkich dostojników, urzędaików dwożn, 
paziów, eunuchów, aż do tragarzy, którzy wszysey 
już także albo znikli albo stopniowo nikog. Poka- 
zywano nam jeszcze arsenał historyczny w. da. 
wnym kościele Śtej Ireny; ale że się tego więcej 
widziało patrzyłem tylko z zajęciem na Lrzyż mo- 
zajkowy, który się jakoś szczęśliwie nad absydom 
zachował a wszyscyśmy nąpierali, aby już mas 
wprost do Śtej Zofii kawąs nasz prowadził. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
0h 
Nowości Bibliograficzne. 


nku w Krakowie, rysowena na kamiesia p. Z. 
Stęczyńskie o podłag współczesnego obtagi Sti- 


Do barona Budberga posła w Paryżu. 
Warszawa 23 styeznia (4go lutego) 1863. 

„Kochany baronie, korzystam z powrotu pani 
Rose *) aby ci przesłać dzisiejszą ekspedycye wraz 
z ostatniemi urzędowemi wiadomościami. 

W tój chwili W. Ks. odebrał bardzo krótką wiado- 
mość telegraficzną o zaszłym bóju pod Pilniszkami, 
na kolei żelaznój pomiędzy Kownem a Ejtkuhnen, 
że znaczna banda została r zproszona i że pole 
bitwy pokryte jest trapami. Brakuje nam jeszcze 
szczegółów. Moim dzisiejszym tolegramem wska- 
załem panu dwa główne ogniska powstańców. 
Spodziewam sig, że jutro rano odbierzemy wiado- 
mości z pod owa, w którą to stronę znaczne 
siły wojska zostały skierowane i gdzie dziś stano- 
wcza miała zajść rozprawa. Mam nadzieję, że się 
powiedzie, i że zebrana tamże liczna banda zo- 
stnie zniesiona. Co zaś do band „zpajógiącćj się 
w okolicach Wąchocka, oczekujemy za dwa lab 
trzy dni wiadomości o tem co zajdzie, Tam je- 
duakże sprawa nie pójdzie tak łatwo, bo okolica 
jest górzysta aż po samę granicę austryacką i na- 
daje się przewybornie do wojay j. 
Prócz tego cała część południowa gub. - 
skiéj jest bz z wojska, ż powodu skoneen- 
trowania sił. Jestto wedłag mnie, punkt najwa- 
żniejszy, zważywszy mianowicie ułatwienia jakie 
powstańcy otrzymują. od włądz austryackich (lll), 
które posyłały ladzi uzbrojonych z Krakowa: i Ga- 
licyi dla połąc enia się z tatejszemi bandami (ll) *) 

Posłałem już te wiadomości do 'Petorsbuga i do 
Wiednia, proszę jednak pata aby te szczegóły za: 
chował w taje mnicy. Ta zmowa Austryi z po- 
wstaniem, jest rzeczą godną uwagi w historyi tói 
insurrekcyi (!!) l 

Przepraszam pana pajmocnićj, że na 4 twoje 
ekspedycye odpowiedziałem zaledwie te egramem, 
racz mi to pau wybńczyć, bo pracuję literalnie, 
moe i dzień, a od Żch tygodni kładę * się dopiero 
o Btój lub Gtój zrana. Jestem okropnie zaużony, 
a wszyscy moi urzędnicy są zapracowani, W €ią- 
gu tego tygodnia bądź co bądź odpowiem panu 
jas również p. Tchetcherin. A 

Onegdaj rozstrzelado dwóch powstańców w Plo- 
cku a 4 w Radomin, ma się rozumieć, że takt su- 
rowo karani sẹ tylko przywódzcy, (7?) z ch kilku 
znajduje. się w rękach władzy. (Mordają sądu 
nietylko. przewódców, nietylko wszystkich powstań- 
ców, ale spokojną, ludność. P. R. (z.), 

Insurrekcya miał czas wzmocnić Big i zorgani- 
zować w niektórych! miejscach, ale stłamienie jéj 
będzie tem zupełniejsze, gdyż łatwićj będzie wy- 
tępić w masie dwie lub trzy bandy, niż je dosię: 
gnąć rozproszone po kraju. 

Załączam list W. K, do br. Aqailla. 
„ Będę się starał zawiadamiać pana Api. na 
i spodziewam się módz udzielić ci więcćj szcze- 
gółów przez następnego knryera.* 

Do p. D'Owbril ministra rosyjskiego w Berlinie. 

Warszawa 23 stycznia (4 lutego) 1868. 

„Kochany przyjaciela, dodaję te kilką 
do mojćj dzisiejszój ekspedycyi, aby ci powiedzieć, 
że zostały wydane rozporządzenia celom ulokowa- 
nia wszystkich panów przybywających do nas z 
Berlina. a których spodziewawy sią jutro. Uzna- 
jąc grzeczność misyi tych panów, nie może- 
my dostatecznie wytłómaczyć sobie jéj powodów. 
Nie ma periculum in mora, i nie jesteśmy jemcz. 


m 
doprowadzeni do ostateczności, aby potriobo wad “ra 


wojsk zagranicznych. Na tę chwilę oto tylko nam 
chodzi, aby Prasy strzegły swoich granie usiluie i 
niędozwoliły powstańcom szukać w Prusach schro- 
nienia *). Zdaję mi się przeto, że misya trzech 
wojskowych, nadaje zbyt wielką, ważność sprawie. 
która mogłaby być równie dobrze załatwiona za 
pośrednictwem jednego z nicb. Jeżeli się mylę to 
p. Hatten 'powziął nieszczęsną myśl udania się do 


1) Zapewne pani Róży. P, K. 
; i |. fałsz. Parti : 
zeczy poszły rzą W 

skutek żądania układu osłonki PALE wodzów: 
niował, już te przez uzbrojenie żołnierzy rosyjskich, 
którzy do Prus się schronili, już to nawet- przez 
mięszanie się do walki żołnierzy pruskich w kilku 
miejscach pogranicznych. P, R. Oz. , 


sohną cechę, i zupełnie nas przenosi w owe k 
Słyszeliśmy że p. Stęczyński zamierza i inne kom- 
ozycye Stachowicza odnoszące się do epoki ko- 
ciuszkowskiego powstania wydać w litografii, 
r no zasłaguje na zachętę ze strony publi- 

Lipsk. Wyszły tam w języku francuskim: Le- 
gendy i powieści południowe przez mie- 
szkańca północy. (Legendes et Contes popułai- 
res du sud par un homme du nord.) Autorem ich 
jest znany z pism swoich tak w ojczystym jak 
franenzkim języku: Krystyn Ostrcwski. Niniejszy 
tom przypisany jest p. Juliuszowi Michelet anto- 
rowi legend północnych, przez co p. Ostrowski 
cheist się wywiązać szlachetnema franenzowi za 
Jego przyjazne uczucie dla Polski w onem dziele 
objawione. W niniejszym tomie mieszczą się na- 


gouda afrykańska — Marzenie szezęścia, 
maltańska — Antonio Solario, neapolitaństa -— 
Królowa Elfów, szwajcarska — Ksiądz Marek Jo. 
geada polska — Rodzina Senaeville, legenda to- 
jska — Męczennicy Oszmiany, legenda litew- 
"fa — na sar gaskońska — Przysię- 
a, normandzka — Francya i Maroko, bretońską 
— Wieslaw, ost krabowskii: 3 
idzimy z spisu, że antor do podań obcych 
wpłotł kilka psh M z tradycyj polskich. Waza 
robieniu Wiesława dla Francuzów spotkał on naj- 
większe tradności, albowiem nsiwna czystość wy- 


szych piosnek, ogromne spotyka przeciwień w» 
w wymaaierowanej naturze języka franenzkiego, 
wą for- 
mułkę. Wianiómy jednak sprostować pówytkij któ- 
ra się wcisnęła w legendę o księdzu Marku; au- 


odróży Kościuszki do Zjednoczonych St q 
797 towarzyszył mu pezet ne b 


z nim razem z więzienia petersharskiego. Opowia- < 


danie niektórych legend umiał p. Ostrowski 2" bić 
tak s0jmującem, że chociaż sama treść bywa ... nı 
obojętną pod względem narodowości, sposób pr” - *- 
stawienia jej przyniązuje czytelnika. 5 


- <E.. 


-a a ~- 


stępujące legendy i powieści: Wieża Czaszek, le- 


ER CZA“ z Piątku 20 Lutego 1863. | i - 13 g- 


i poki łby gdąd friti, i wy- 
jejszym iż j&t rzeczywi- 
Z0 r gdy- 


196 


mniej z prawd; jeżeli doni Bie; że ze strony by Ró-Judała sig jak 1861, ztąd. ceny rooh i ayi 
syan nie polgł gi We Dia ligo t. mo gosjmniej st szansy, Widiryiiów. End | To 


ataku, lecz resztą duia tego, nog i ranek 18 t. m. 


mitięły: spokojnie. i | 
i| W Kaliskiem powstanie - wzrasta, sÈ było kilka 


i popełnia okrucieństwa, na których wspomnienie 
wzdryga się uczucie ludzkie ©5050 Mu 
Horda ta mongolska zowiące: się wojskiem: ro- 


lipa caem 

te; jabia’ 

ście. Byłbym ko w dlań 

byś nam pań móg przesłać szcz aśniają- 
dj ogó adnam GB 


ce o ÅGE szy etaem telegra- syjskiem przeszła z mieczem i ogniem „przez Oj-| potyczek, 4 ta "tekże: w Płocki gdzie była UJ 
mem. W tój chwili; odebraliśmy legraficzną bar- ców opuszczony żupełnie przez powstańców, któ- | utarczka rbd Mowi, Z hugystowikje Lz Litwy iij) 
dzo ispio A Oa Rarene eeri Rada pot p rzy poszli byli na Międhów hdórzać, tak iż 'w Oj: die mamy; wiądonióśći. LO Wótej obw iadin- I 

Emine. Anal ajai p ORAS iście uło cowie pozostała tylko spokojna ludność zamieszka-|jemy się, że dziś rano słyszano. w. Szczakowej | 
została A atea których obu p. Tęgoborzki mi- jąca oddawna tę cichą i piękna dolinę. Dzisiaj ta |strzały w okolicy Maczek: i 


kwitląca niedawno życiem, pełna pięknych zabu-| Ze względu na probas *Ńa/ófhich" Disi a 
dowań cała doliną Ojcowa począwszy òd znariego | półnrzędowa Gen. Gor., że: pożelstwo: rosyjskie nie 
domu ol młynów. ezajowskich* aż za zamek '0j- | zanosiło ogkarźćnia przed rząd! austryscki z powoda 


styfikuje róśaomi "zwycięstwami rosyjskiemi, 
aby z większym naciskiem i wiarogodnościącmogli 
sprawę fułszywie przedstawiać, nie wiedząc nawet 


0'ter. P. Kor.) uć AR cowski jest stosem -dymiących się i krwią zbro- | zachowar 5 dzienn 9) j | 

— Piszą do jednego z dzienników wielkopol- wysłano pod silną eskór- | stę, niskie, iem. dła handlu ch" ) "PE S vią z0ro” | zachowan się dzienników. Moglibyśmy jednak I 

skich : er wany é ob ali ka toni pó nie! ma, tentiae Gy aż 1 H czonych- gruzów ! Przeciągnął przez nią „cywili- | eo do Czasu Wati aS naczej było. gó JJ 
„Warszawa 15 lutego wieczór. Tak tedy prze- wszyscy pod bronią, z Ó- z korzystać. Różnica bowiem na Winspla czyli |zator* petersburgski i „zaprowadził porsądek*.|  Poselstwo tarackie dA otrzymało do- 


nat spokojnie ów dzień, na który od tygodnia 5-sz. międzyylondyńską a ńadbaltycką ceną jest zna- 
j daño owyblch: powstańczy. wW Bom. i Bęc czna, obecnie 0*/, prawie wyższa f, j. 70 tal, psze- 

szóno rżezią i rabunkiem, szeptano } ( kie napływa! ku granicy Królestwa | nieą w Królewcu, ¿płaci 185 'r. w Londynie, a koszta 

ia mieszkania, | Polskiego. w coraz więksuej- liczbie i coraz- ściślej--| przewozu parowcem nawet, —około-7 tał: uczynią; ża- 

szo kordony nad nią: wyciąga.* 


Może minister francuzki przyjęchać i zobaczyć, ja: |tąd doniesień o zbarżenia błokhauzów tureckich w 
kiego ta w Polsce porządku pragnie rząd rosyjski. | Czarnogórze. Depesza zatem 2 Dalimaeyi © tem 
Mote cw 3 pT iag 6 donoszącą przed kilkoma duiami, była myluą. 
glowym około Š r, rachując inne wydatki rozmaite [Panuje w Ojoowie i wskazać ną pół 4Weg_Ó] Wezoraj|krótki tylko doszedł nas t ł 
i 50%, ceny przewozu czego nie wynoszą to zawsze|0€ Ciała wśród zgliszczy! Część. ranoyćh | ina: o e. wiedzi haft wy PAMETAN A Ber 
e, krzyh hoaa > A przeszło 5 tal. na|z pod Miechowa których ezyto przez nieprzezor- nigo i Carana z i a ae ehl, 
w r L+ Gli my boegi p aitza. cznego stron- 
Kronika miejscowa i zagraniozna. | kach. Ikomi a6. cZ prod Foal ge ai SIO b: zgi | ZEE ZA nietwa w Izbie, z powodu konwencyi z Rosyą. 
jących jest olej z siemienia. aa przez rosyj8 "| Gdy mini jdmówi iedzi ,* i 
Kraków 19 lutego. Rozprawa ostateczna w pro- | p Ślódzie szkockie beczka 9—10 tal. Ofnowym poź okrępniejszy sposób. Szczegółów mord tego pówta:| Akara r glad sę karp d 
A Eek) Grani, p Er wos ry e e 20" śledzi nad: brzegami'uorwegkiemi owiny dobra: |rza6 nawet nie chcemy, bo serce wzdryga się na m3śl| eona, (tej osnowy: Asię tool 
Pekao |BAZA, aka a, o ty lua dt) jka Pda Oi act mile Inter Pran wymaga ady 
> , ania cła jos ego kraja dobroczynnym, może | skim ni i iato. |.. pry iene fe » 
ynnym, skim niby będącego, morderstwa takie popełniało. rząd królewski w obeo pówatgnia wybuchłego w 


nia uchwał oskarżenia, wniósł obrońca oskarżonych Dr | „osłażęć ratt ok cł BZU 
Machalski, Ra CJ z uwagi, iż przeciw Redakcyi en t api ie jk rb ci igg |Prócz Ojcowa spaliły wojska rosyjskie kilka fol- | prójestwie Polskiem, nie użyeżał śni rządowi ro- 
warków i wsi okolicznych, a rabunek" do' którego | 5; > z 


i i 4 i À Gdy było po 3 tal. od *baezki, wchodziło 30 
Czasu ip. Antoniemu” Kłobukowskiemu jako Odpo- |tygięcy beczek; po 2 tal. swój ; Fa Spi s okiackCTaick 
wiedzialnemu Redaktorowi Czasu wytoczono, w. osta;. Parki A wę agi Pea ie re namówiło..żołoierstwo" także” kilkudziekięcii wio. syjskiemn, ani powstańcom” jakiejkolwiek pomocy 


68 tysięcy beczek, a teraz gdy po 1 tal. od beczki, 


pół n panaan 
slowem, wszelkięmi sposobami siano niepokój w 
ehe AEN Lira A 

kać, trudno odgadnąć, ale to pewna, że-rząd przez 


swe postępowanie nie mało się do zaniepokojenia 


czynił. 
am dbaj wyni familie prawosławne z roz 


kazu władzy przeniosły się do eytadeli ná ije 
szkanie, jenerałowie rosyjscy publicznie się przy- 


znawali, że w razie krwawego starcia, za rąbunek 
żołdactwa nie odpowiadają, dodajmy do tego w 


e Pie ya 
i 


otan dnszy ludności warszawskiej. Od godziny 


11 w południe nader gęsta patrole kawaleryi, 3 


M 536 ; : | tnich tygodniach cztery procesu, z których dwa o abro- odzi. 93—238,048 ibeczek 5 i , per s lub usługi, «przeto, aby żadtej ze stron walczą- 
t ałaezami, piechoty i nawet artyleryi ą : , : tą | weh —238,046 beczek. . ścian -+ którzy: pod dowództwem kilku urlopników.|-mp—s= ) £ ) 
paT z ulice, ai zamkiem pelno wojska, r ep akcie ba a Hm = z _ „Jeden z najohiiciej dowożąćych drzewo krajów, Ka- ? Jip cych nie dozwońił wstępować sha terrytoryum pru- | 


, ; d teraz, wysełki gwoją KPU, 
chwałę oskarżenia wydał, a po zapadłej prawomocib- Zapas tego aa da Londynie i A rea h na 
ści tejże uchwały, rozprawę ostateczną powtórnie roz- następujące 8—4 miesiące dowóz ę podbija Geny drzewa. 
pisał, której przedmiotem będą czyny karygodne; Za- R ł [3 
równo dzisiejszej rozprawy, jakoteż i te, za którą później Płacono na giełdzie naszój. " 

Redakcyi Czasu i p. -Antoniemu /Kłobukowskiema za szefel pruski za korzec warszawski 
cztery procesa wytoczono. Wnioskowi tesu oparł wagi holender. z doliczeniem 114//, agið 
się zastępca c. k. Prokuratoryi p. Krynicki utrzy- Poudułcg jaj pa | yad R 1 age 264 ge. EÈ 

olom. 


„wojska rosyjskiego bandę rabusiów stormowali”7 |gyię bez poprzedniego rozbrojenia.« Wniosek ten 

ągnął się na całą okolicę. Kilka oddz łów odesłano do konńsyi. Jutro podamy rozprawy, ja- 
tych rabujących i mordujących wojsk rosyjskich kie się w! skśiku śniezpelapyi Zak A away : 
tói w okólieach Ojcowa: jeden obózoniał dzi W | m zały, dziś: nadmióniamy o nich Krótko z = 
lssio Czajówskim, drogi w. Skale, a podobno głó- | mh “o es Ni GF inad, sky póz awóale a= ca 
wiy oddział Bagrationa pociągnął napowrót do mocy nie | słani m = oino Śradłyi, kaiih p 
Miechowa. O postępowaniu Rosyan w jednem mia; patyźuje z Polską. Izba nie da ża hiia ago 
steczku Skale nię mamy jeszeze doniesień; gdyż taką polit kę, Bismark oświsńłóza; że rząd prowa- 
wszystkie drogi zajęte są przez rabujące kozactwo | gzj polityką praska» nie rosjjską;, ż Że dotąd nie 


adjuteaci i ordynanae w galopie rożmosili rozkazy 
i składali raporta: Co te wszystkie wojenne przy- 
gotowania miały uuaczyć, pojąć nie możemy, bo 
spokojność pabliczna nigdzie zakłóconą nie zosta- 
ła, z wyjatkiem na, Nalewkach, gdzie jakiś pijany 
kozak okrzykiem: „zamykać sklepy“ przoważnie 
waelicką Tudność tej alicy dość motno zaalarzno 
wał. Pomiędzy godziną pierws:4 i czwartą niezsy- 
kle liczne tłumy ciekawych i spacarających zale- 
gły Krakowskio-Przedmięście i Nowy Świat, jakby 


mując, iż $ 251 P. k. w obecnym przypadka ża-| „ pł Bek de 
dną miarą zastósowańym być nie może, & riawet iż tło-|  „, oserw. 120/1 125 71 73 36 12 37 12 
maczenie wspómnionego paragrafu w myśl wniosku |%yta 119 


Bi : Ą $ p b : A ) rzą ; i z $ ia M art +_ Ga > — ra] 

dia. pokazania, że się ay b SA sth Use obrońcy odwiekałoby rozprawy ostatebznój A wigo WY | gtosii. duż 13 R UB są (36 IA = oz i straż graniczną, |Z którą tak. szlachctaie postąpili nadeszły przedstawi enia ze strony. obcych rzą dów, 

nie boją. Podziwienia to godny j | gozm, duż. —4i' 45 2 23  2|powstańcy wziąwszy ją do niewoli i rozbroiwszy fani ję, Mi iwi ; ~ 
uf” m bliżej niebezpieczeństwa, tem większy miar sprawiedliwości do nieskończoności, co otzywiście| /„ mał. 99 0100 = 38°] g4 16 28 17 taji | oz ROW WY |ani też nadejść mają. Mipister uspiawiedliwia zbro- 

jem kój, tów wybitwiejst wyraz cdwagi na twarzy. | nie mogło być zamiarem prawodawey. . W,obec, tak | Owaa- - anda art Ad Amiórso A i wolno potem puściwszy. Czyż będzie zs kto | żenie się jako nakazane potrzebą strieżenia granie. 
„Z teatra działań wojetnych mało od doi kilka VA sw Lora, Dama dzka T kajądobogsinsshczągią SB. soggu JAR dziwił, iż w skutek takiego postępowania mo: | Waldeck twierdzi, że milczenie miwistra jest 4ó- 


skali zemata zapłonie szeroko i do krwawego po- 
- _ „| prowadzi adwętn? 

= | -Podobnie jak w Ojcowie postąpiły wojska ro- 
syjskie w Miechowie. Dłagi musielibyśmy wymie- 


Do _dxóch-obo 


wstańców na południu Królestwa w Siupi iw 
Ojcowie, przyb Uw, nicha vany nad Pilicę w 
Studziannie Wd owództwe byłego oficera wojsk 
polskich. W Lubslekiem zebrał” Się dość znaczy 
oddział partyzancki w Łącznie. 28 powstanie ist- 
uieje w -Płóskiem i w Kujawach, zarr S tarz 
eskorta wojszowa dana pociągowi kolei Żelaznej, 
który |adhorii [udjóta Ranch dò granicy pruskiej 
w ostataią sobotę. sę 
„Przywieziono do cytadeli i oddano w ręce ko- 
misyi śledczej jednego z ciężko ranny ch, o którym 
r d. ntrzymuje, iż jest Lisonem Frankowskim. Sę 
ego mecenasa Kojsiewicza dotąd nie wyst 
szczono na wclność, chociaż powód jego uwięzie: 
nia jako bezzassdny już wyświecono. Był ón na- 
stępujący: przy ujętym W niewolą poestańcu zua- 


wodem, źe konwencya igtnieje. -Proste zapfzecze- 

nie byłoby inaczej dostatecznem dla honor: Pris, 

or sia potępia konwencyę i dowodzi, że 

Polac r im ni ślą 6 | 
niać spis nazwisk, chcąć tu dzisiaj wyliczyć epo- Keos TA wo zaw i pożyć boj | 
kojnych mieszkańców Miechowa , starców, kobiety lickiej) broni Ministra. Virchow inte rpeluje Bismar= | 
i'dzleci, o których zamordowaniu przez żołnier-| pg o depeszę Tęgoborskiego dc Ubriis dral wani | 
bówo! rosyjskie jest do tej chwili wiadomość. Naj-|w Czasie (przejętą przez powstańców). Minister 
gpokojniejsi mieszczanie, urzędnicy rosyjscy w oświśdcza, iżdepesza (a nie jest pra wd Son; 

mieście, w którem ciągle rząd rosyjski panował, pirk Saryskic d <T IAE EE 

polegli cd kuli lub bagnetu: moskiewskiego i roz- 7 naa Tra e gie doszły nas dzisiaj. Indép. 
pojonego żołnierstwa. Rabunek i mord rozszerzyło vege e Juwi pawi niewiadomo „o kro- 
to wojsko i na wsie okoliczne. Dotąd jeszcze te ch „Franoyi 1 Styl ISUS ak! zapówniano, 
krwawe wiadomości nie są dokładne, lecz za na. | A być poczynione w Petersburga i Berlinie z po- 
dejściem szczegółowych opisów, podamy takowe. wodu powstania „polskiego. Listy: jakie otrzymała 


w procesie p. Antoniego Kłobukowskiego odroczoną 

zostaje do dalszego ćzasu; z uwagi zań, iż kwota z kąu+ senama = eomma 

cyi A się i Czas pigs prawomocnego wyroku 5; 

otrącić się mające, tylko po ocenieniu karygodnych rzegląd ił wan 

postępków innym członkom Redakcyi Czasu zarzuca- Polity CZny z 

nych dokładnie: będzie mogła być wymierzoną, również I: MEN gios 

dzisiejszą rozprawę ostateczną w procesie innych o0- Depesze telegraficzne, 

skarżonych t: j. pp. Aleksandra Szukiewicza, Zygmanta |. A 5 ; fi Norddeutsche (AR AE EEN 

Sawczyńskiego i zarządcy drukarni Antoniego Rothe’ 1 pestką "16 EB Spk -ftg pisze ” 

ra odroczyć agoe aż do chwili nowej rozprawy Yeay 53 Rosyą mepa) się, tylko kroków. wieża 

w procesie p. Kłobukowskiego wyznaczyć się mającej. | Powstaniu, ale byna] nniej nie „kwestyi pola ej w 
ix D. saagi me raiti s neg ogólności, a tem mniej porozumienia się pod wzglę- 

do = 19,7, barometr e opadał, o godz. 2ej z po- | dem ogólnej: polityki; le się nie u- 

nP KA śidskiodGANIAR Laon! Mo” tale” DAOIS, 

o 6ej rano 19go lutego na 3817,41 ; wiatr.dosyć .m0- AZS WE SORNGAA — ż 

cny zachodni zbaczający kn południu, z rana-pochmarno Itzęhoa 18 słatego. Dziś ukończono w zgroma- 

potem pogoda; rano 19go lutego o godz. 6ej stała | dzeniu stanów holsztyńskieh „obzady nad projektem 


którym jakiś, obyratel ziemski z i pak = Mea E : ; 3 
leniemo ai; oM k mi szt | ity dowej, ‘a przyczyny, | toňperatura powietrza 19,6 R. nad zerem. adreng- Thomsen, Schrader i Wiggers mówili w| Oddział wojsk rosyjskich, zdaje, się, ten który aa p | kolan np am cz a n i po 
iż takową joż wniósł na ręce mecenaGa Kojsiewi-| — Jatro w piątek dnia 20go lutego, Ś. Leona ducha: śalezwisko-holsztyńskim. Po zankniścia dy/|ż Wolbroma do Miechowa powrócił, pociągnął da- ia te: 3 rÀ Kieżżitżo h lordem E usgellem, 
cza, ba co kwit pocztowy załącza. Z książki ka: | „apięże, f skadyi, końńigarz oświadczył, że sdres nie będzie lej w kieraaku wschodnim podobno ku. Skalmie- Barea na formę remon- 


ę wszelako, że Ów 
obywatel przesłał ma: 30 tubli na prowadzenie 
procesu, kwita zaś pocztowego ùżył aby się xe 
składki wymówić Tymczasem rzecz ny autor lista 
wyjechał do Pras i nie może być badszym, p. K; 


> JË s . u«„|stracyi. Francya bowiem nie chce zrywać z Ros 
rzowi. lany silniejszy oddział wojsk rosyjskich| =S"... S SPR SETIN: A PAFA 
słożony z 900 gwardyi posłanej z Warszawy oraz rytów bacy iya której tradycyę rząd 
z wojsk liniowych wyprawionych z Częstochowy P wy pngen p 
i z Piotrkowa, ciągnąć ma ku Pilicy. Doszła tu 


sowej „p. Kojsiewicza okązało | 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków ”17go lutego. Cey targowe w wal. austr, 


bpezyjęty. Mimo tego Izba uchwaliła adres jedno- 
BURIT A TOTANA R a RETEZY RZĄSKA 

Sztokolm 17 lutego. Sejnf oświadczył Bię za 
zaprowadzeniem jeduakowych wag, miar 4 monet 


23% 


za jego niesumienność „pozbawion wolności. Roz-| pszenica . Ss  „ . w (za mierzycę) > . 4'16 4 Ra iR "P wiadomość, iż pułkownik dowodzący tym oddzia- ; i wyseszA 
Zi aeaa wa de pen M dma, g| foc. SEn 1"). „dig [mamata ae de roza pęta 0 sra sake Jai Ga edi (Ofakni depesze telegraficzne Ornan 
w A. n 5 a V , Le 8 br j'a eN : zk i 
Nwo owókłaka ka dego Aiesa khos Warszawy jena Aie Aia IR ać: a 4o |Bimalsby wá w | lord Russell bronił rządu prze, ord i pożogę nakazy wały, niechcąc przewodniczyć Wrocław 19 lutego, . Wedłag otrzymanych «2 
może być nattszdńe. Kukurydza . « . « « « 2. « „(© BOO zarzutom larda D z powodu zajść z Bras takich barbarzyństw, zastrzelił się, a dowódz: | doniesień powstańcy, wzięli Konin. (miasto: pow.-- 


i 8: E 0. WRZ PO :* zylią. Lord Normanby krytykując zbiór dokumen. 
E E A (za centnar) . . . 090 |eóiy) włóskieb /iybie)przódłożónych, Świerdźił ; tło 
Bo Ur dw R p S lord Palmerston. pochwalał w r. 1849 obsadzenie 
Rzymu; Russell wykazuje, iż 8ię rzecz miałą przę- 

wik, W lubie niższej na deja dE Woski 


„Przybył do *Warkkawy autor Koliszczyty "p. 


two nad oddziałem objął jakiś inny jenerał rosyj-|towe w Kaliskiem, gdzie była załoga rósyjska. 7. 
Michał Grabo 190.49 ATT 


ski. Fakt ten okazaje, iż rozkazy do mordów i|R. Cz.) ł 1 bêg 
pożóg idą od wyższych władz rosyjskich. Frankfurt nad Menem 19 lutegó. Dzisiejsza 
Co się tyczy powstańców, którzy z pod Miecho- |}. Europe podaje treść” ikładu zawartego między 
Wali z Ojcowa wyruszyli, dwa ich silne oddziały | Rosyą a Prusami, Główne . wardaki: po. pierwsze, 
nie; dwoma oddzielnemi drogami, lecz każdy | wojska rosyjskie mają prawo przękraczać granicę 
|pojmie dla czego wieści o kieranku ich i marszu | w pościgu za powstańcami: polskimi, aż: dopóki 
nie podamy. Okolice Maczek, Sosnowca, Dąbrowy wojska te nienapotkają dostatecznych sił pruskich do 
zajęte byly jeszcze dziś rano przez powstańców. | rozbrojenia powstańców i tawzajemi, Powtóre, ozna- 
-Z Sandomierskiego 


wabi; prsosoacsony., jak A 
obj zdyrektorst wocwydeja u oświecenia publicznc- 
epe komisy wychowania, po pane oly „Korzenię- 
wskim, który chorobą i wiekiem złożony, podal 
się do dymiByj. 

„Na następcę jenerała Ramzaya w głównom do- 
wództsie armii 'rąsyjakiej: konaystającej; w Kongre: 
sówce, przeznaczony jst podobno jest jenerał Pa- 
niatyn.* Í s 

„Z had granicy Królestwa 14 lutego. Dnia 5 b, m. 


Dom zleceń Braci Ciotonskich t|Koronowicza 
w Królewcu w Pr. Kneiph. Langga$s6/98:0 19/5 p i stò że 1 
4," Londynie 8 Great Oolego Sreet Camden-town wa asi arcy A "a naa a 
ty , skrólewiec 15 lutego. : $!e8t90 i do yy prerie ot wyrażenia sda- 
półm z. zachodu burze) ©!4 Swego. Na 


interpelacyg Roebucka odrzekł Pal- 


üb H Í s atA P aANT IE ALUT RY Sa 
É ; : RT OPT YATO ERIA "ŻA RA. i TĘ sł z rzekraczinia gr kiedy to É 
Kali oddział wojska roByj- szczały w zatoce naszej lód | 5h, że pód względem Jonii wiesadeszły ża* |. A Zła Staszowa z obozu Lan-|czone są wśruuki przekracząnia granicy, kiedy to n 
|. i wód wom jeneralę j runera, msg- do Piławy żęgi robia) dio. przedstawióńia ze strony jakiegokolwiek -raddi giewicza mamy wiadomości pewne do 18go t. m. znają za potrzebne jenerałowie rosyjscy, e 
wszy + 7 4seb. w okolicę Sieradza, rano dochodzące. Według nich, 17 t. m. o 7 go- | rząd praski przedsięweś o 

dzinie rano ukazał się przed Staszowem oddział | granie dla przecięcia w: U 


wojsk rosyjskich ze Stobnicy przybyły, a liczący |i amunicji. W dragiej 
aj |2 szwadrony dragonów, dwie kompanie strzelców warunki, o których w Wiednia, W Londynie i 
celnych i sotnię kozaków. Dragoni zsiadłszy z koni| w Paryżu są wieści, iż oba rządy. (rosyjski i 
rózpoćzęli ogień z karabinów, usiłując posunąć | praski) jednako, ra tępować na przy- 
ednakże fes" przeciw tym, dzikim |się do wsi Staszowek będącej prawie'przedmięściem | padek innej hiż dypfomatyczna inter- 
zimy, że jeże „ ©0- „miano. wojsk: regularnych śmią. nosić. | Staszowa i zapalili kilka chat i dwór; etrzelcy ceł-|wen cyi na korzyść Polski, Ministrowie spraw 
paze, Jeża oburzenia i pogardy: dla Moskali, co z4ał-|vi rozwinęli się w szyk bojąwy!na drodze od Sielea | żagranicznych angielski i feśnodskiRnsseil i Dotyn 
i rozpoczęli ogień. Część tylko-strzelcówpolskichj bóganić mieli tę  konwencyę powołując, się na 

około 600 usadziwszy się na brzegu przedmieścia, zasadę nieinterwęncyi. . a naa 


gdzie po y ukazać się mieli, lecz już trze- 
paein o gor Śrut | dż 
2! missio a ga in 

Rogan owal pO drodze kilk 


liasa jako jeńców w ojehnyć legoie się po całej Europie. Cokólwiekbądź, część. 
raz, wskazując na tych hańby spadnie także na tego dowódzcę wojsk puł- |celnym ogniem ubiła do 30 moskali i zaczęła icb 
kowilika Bagrątiona, gdyż 0N} dzisiaj dowodzi o- |oskrzydlać, gdy reszta powstańców stała zakrytaj ss U kb 
wymi żołnierzami co jak tłusźcza rozbójników lub w kolimaach w mieście, W-poładnie: moskale od- Amioni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
bofda tatarska ogniem niszczy wszystkie miejsca | parci cofaęli się ku Stobnicy zabrawszy do 60 
morduje, lndność spokojną ranionych. Po południu spodziewano się drugiego 


najwiętógodniejszemi więdomęściani „pade 
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(2056) 
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Za duszę ś. p. 
TERESY 
Księżniczki Jabłonowskiej, 


Kanoniczki Wiedeńskiej, 
córki Antoniego Barnaby Xięcia 
JABŁONOWSKIEGO, 


ostatniego kasztelana Krakowskiego, uro- 
dzonej w Warszawie 1778 roku, zmarłej 
w Ischel dnia 14 Lutego 1863 r., opa- 
trzonój Św. Sakramentami, odbędzie się 


Nabożeństwo żałobne 
-dnia 21 b. m. o godzinie llej rano 
w Kościele 00. Reformatów, 


na które Stanisław Xiąże Jabłonowski 
siostrzeniec, Krewnych, Przyjaciół i po- 
boźną Publiczność zaprasza. 
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Obwieszczenie. 


Dnia 2go Marca 1863 r. odbędzie się w ck. 

powiatowój Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie pu- 
bliczna licytacya, za pomocą ofert pisemnych 
w celu udzielenia zarządu trafiką główną ty- 
tuniu w Rzeszowie. 
„ Oferty pisemne, oznaczone znaczkiem stę- 
plowym na 50 kr., do których wykaz pełno- 
letności, stanu majątkowego i moralności, 0- 
raz wadyum 60 złr. lub kwit ck. kasy zbio- 
rowój w Rzeszowie na takowe, przyłączone 
być powinny najdalej do 2go Marca 1863 r, 
powinny być przedłożone ck. powiatowćj Dy- 
rekcyi skarbu w Rzeszowie. 

W roku administracyjnym 1862 w pomie- 
nionój taryfie głównéj było w obrocie: 

tytoniu 103,366/18 funtów, war. 


tości . . . . . 62.677 złr. 14/* kr. 
znaczków stępiowych 
w wartości . . . 13.493 „ 89/5 „ 


Razem w wartości. . 76,171 „ 4 , 
Wykaz dochodu trafiki głównój, oraz wa- 
runki osiągnienia zarządu takową, można przej- 
„rzeć w c. k, Powiatowej Dyrekcyi Skarbu w 
Rzeszowie, lub w Dyrek, urzędów pomocniczych 
c. k. krajowój Dyrekcyi Skarbu w Krakowie. 
Z ck. tt ag ; Skarbu 

w Krakowie dnia 6 Lutego 1863, 


Promesy 
na losy Hr. Palffiego po 
3 zir 


(2049-2-3) 


s 
Ciągnienie 16go Marca 1863. 


Główne trafne 52.500 zir. 
Na losy Kredytowe 


ciągnienie igo Kwietnia 1863 r. 


Główne trafne 200.000 złr., 
40.600, 20.000 złr. 
są do nabycia z podpisem domu hurto- 
wnego (2053-1-6) 
„sJan IK. Sothen 
w Wiedniu,“ 


u Józefa Bartla w Krakowie. 


Właśnie wyszedł z druku i rozsyła 
się na żądanie bezpłatnie, 


Cennik Handlu 
Nasion i ogrodnictwa handlowego 
J: G. Hübnera 
w Bunzlau (w Prusiech.) 
Wszelkie dotyczące polecenia przyj- 

muje i uskutecznia jak najspieszniej 


F, J. KIRCHMAYER i SYN 
W KRAKOWIE, (2051) 


jgraminowaaych Ekspedytorów poczto- 

ela poszukuje się do 0. k. urzędów poozto- 

wych w Rzegocinie i Limanowy. Zgłoszenia sta- 
rających się za listami frankowanemi WA mogę 
pod adrosą: A. R. w Rzegocinie z 8. £ w Li- 


W Drukarni „CZASU,“ 


Nasienia 
Buraków pastewnych, 
olbrzymich żółtych, 


tudzież: 


Nasienia Tymotki 


‘` dostać można za listami frankowanemi 
w Folwarku 
w Krzeszowicach. 
Korzec nasienia buraków po 20 złr. — cent. 
Garniec „ s po — „ 70 , 
Korzec nasienia Tymótki po 32 „ — ,„ 


Opakowanie poniżćj 8 garncy, za ka-| 


żden garniec po 6 cent.; zaś za ilość 8 
garncy przenoszącą, za każden garniec 
po 4 centów. (1985-4-6) 


PROPINACYA 


od 24 Czerwca 1863 jest z wolnej ręki do 
wydzierżawienia w dobrach Dembno, we wsiach 
Dembno, wola Dembińska i Jastew z dwoma 
karczmami zajezdnemi przy gościńcu głównym 
Krakowsko-Lwowskim. Dembno jest oddalone 
od Tarnowa mil 3, a od miasta Bochni mil 3. 
Oprócz dwóch zajezdnych karczem są jeszcze 
do tej propinacyi dwie inne karczmy we wsiach. 
Propinacya może być oddzielnie wydzierżawiona 
w Dembnie, a oddzielnie w woli Dembińskiej 
z Jastwią. — Bliższa wiadomość u Właści- 
ciela w Dembnie, lub listownie, ostatnia poczta 
Brzesko. (1997-1-3) 


Fosforan Żelaza, 


p. ILeraś, inspektora paryzkićj akademii, do- 
ktora umiejętności, ul. Feillade, Nr. 7 w Paryżu, 
którego sprzedaż upoważnioną została we Fran 
cyi, Rosyi, Hiszpanii, Brazylii, Portugalii itd, 


Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiast- 
ki wyrabiające krew i kości, zawiera on żela- 
zo w stanie płynnym, czystym jak źródlana 
woda. Leczy zaś szybko i radykalnie boleści 
żołądka, bladość cery, upławy, cierpienia ner- 
wowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu po- 
wraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynni 
lekarze w Paryżu pp. Raciborski i Lipkau czę- 
sto Fosforan żelaza Leras swym pacyentom 
z pożądanym skutkiem zapisują. Podług postrze- 
żeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, 
daje się on użyć tam nawet, gdzie wszelkie 
preparata- żelazne jak w pigułkach, żelazo 
czyszczone z niedokwasu przez wodoród, mle- 
kan żelaza, (lactate de fer) i wody mineralne 
żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły. 

Metoda użycia w polskim języku, dołączo- 
na jest do każdej flaszeczki. (1884-5-) 

Dostac można w aptekach: PP. Molę- 
dzińskiego w KRAKOWIE, — w Składzie 
materyałów aptecznych p. Józefa Mrozow- 
skiego ulica Podwale N. 482 w WARSZA- 
WIE i Tomanka we LWOWIE. 

Cena 1 flaszki w miejscu 1 złr. 70 ct. — 
Z opakowaniem do przesyłki 2 złr. w. a. 


Do pielęgnowania zdrowych i pięknych 
zębów 


Ces. król. 


WODA DO UST 


na ból zębów 
J. D. Pohimanna, 


która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór 
z ust wydala, dziąsła orzeźwia i wikia, zęby 
zupełnie ozyści, ioh pruchnieniu zapobiega, ed 
chwiania się zębów chroni, ból zębów uśmierza, i 
oraz jako najlepszy Środek poci + wszelkim sła - 
bościom zębów i ust okazuje się. 

Dobroc y i szbawionny skutek tój wody 
uwalnia wiek i każdą płoć od bólu zębów, 
przez oo zapobiega się praz konieczności wyry- 
wanią zębów, lub Korzeni od zębów, wyjąwszy 
przy jątrzenia się I fistałowych zapuchnięciach. Ą 

Woda ta przez najpierwaze znakomi- 
tości lekarskie Wiednia, jąk również i na 
prowincyi co do swćj osobliwćj skutecz- 
ności uznąną i świadoctwami stwierdzona, 
szczyci się nietylko w oałsm «. k. austry- 
ackiem państwie, lecz także i w wielkićj 
części i zagranicy z każdym dniem wzra- 
stającem zaufaniem i chlubnem uznaniem 


Sprzedaje się: finszeczka po i zir, w. a. 


Do pielęgnowania zdrowój i pięknój 
skóry na ciele. 
Za c.k. wyłącznym. przywilejem 


GLYCERYNOWE 
Mléko „piękności 


rozwiązane zadanie środka piękności prawdsiwego, 
saręczonego i niesskodliwego, do udzielenia skó- 
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłużają młodości, jak również 
do radykalnego wydalania piegów, dolegliwości 
skórnych, a szczególnićj łuszczenia się skóry 
(parpłów) na głowie, które tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę  Osi- 
wienia i ołysienia, 
Cema 1 złr. 25 centów w. a. 
udziela skórze 


P r 0SZ0k Damski w okamgnieniu 


białości, gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa 
lepićj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykre pieczenie twarzy po goleniu. 

Cena 60 centów. 


Utrzymanie zdrowych 
RE” "T"wzosów. "| Bed 
Uzdrowienie słabych włosów. 

Pomada nVegótale Balłsamique* i Woda do 
włosów wraz z instrukcyą użycia 50 centów, z któ- 
rych jeden lub dwa flakoniki wystarczają do wstrzy- 
mania najmocniejszego wypadania włosów i do za- 
pobieżenia dalszemu aniu. 

WF O tych wszystkich preparatach wy- 
powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie. 

Główny Skład utrzymują: 
w Krakowie p. J. Jahn kup. ip. Mieczyński 
aptek,— we Lwowie p. Miko: apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski. — w Wiedniu 
pod Nr, 1,152 na Kohlimarkt, — w Słomni- 
kach p. Maszadro apt. 1891-9-) 


CZAS z Piątku 20 Lutego 1863, 


DRZEWO DĘBOWE 


opałowe 
tak w łupkach. jakoteż trzaski sprzedaje, 


PROWENT PLESZOWSKI. 


Jest także do pozbycia w lesie Pleszowskim 


1000 — 1300 pniów dębowych 
po umiarkowanej cemie. 
- BĘ” Wiadomość na miejscu w Pleszowie. "QRĘ 


Hamburgsko - amerykańskie Towarzy- 
stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej. 


Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa 


między 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykając do Southampton, 


OSTRYGI 


114.5.) angielskie, 
; oi Handel 


EDWARDA FUCHSA 
W KRAKOWIE 
co drugi dzień świeże przesyłki. 


UWIADOMIENIE 
dla Szanownego Duchowieństwa. 


Można dostać gotowych Pasyj procesyonal- 
nych oraz figur Chrystusa zmartwychwstałego, 
pasyjki na ołtarze i dużego rozmiaru w 0l- 
tarze z drzewa, malowane i częściami złocone 
i przyjmuję wszelkie obstalunki robót Snycer- 
skich i Rzeżbiarskich. (2057-1-3) 

J. Korwin Brzostowski, 
w Krakowie ulica Świętego Jana Nr. 299. 


(1894-13-) 


RAA E > W 


KAROLA LUDWIKA. 


OBWIESZCZENIE. 


Ces. król, uprzyw. Kolej galic. Karola Ludwika zamierza most dre- 
wniany na starej Wisie pod Krakowem zamienić na 


murowany most sklepiony ; Parowy okręt pocztowy „H a m mo n jA kapit. Schwensen, w Sobotę d. 7 Lutego 
z budową tego mostu jest połączone uregulowanie linii kolei na|) ” ” >” Po keep N o » rm „kę tatago 
długosć 800 sażni i rekonstrukcya objektów tu się znajdujących. n. » » "p iat 4 Mei > Sobot CY Marca 
Suma preliminowana na wszystkie te budowle, które w drodze ofert od- NLP n NE +. z 8 - 2% nić 
: „on p „Borussia x „ Sobotę „ 4 Kwietnia 
dane będą, wynosi około "SĘ A „Germania“ „ Ehlers, jest dopiero w budowie. 


165.400 reń. wal. austr. 


> z ? j Ceny przewozu osób: 
Projekta przejrzeć można w biórze inżyniera dej sekcyi we dworcu Kolei 


Pierwsza kajuta: Druga kajuta: Między-pokład: 
150 tal. 100 tal. 60 tal. 


w Krakowie. do Nowego Jorku w pruskim kurancie 
Oferty opatrzone stęplem O cent, winne zawierać oznajmienie, że poda-|do Southampton. . . .... „ . . funt. szt. 4, f.szt. 28z, 10, f.szt. 1 82,5. 
jacy ofertę przejrzał plany i warunki, takowe podpisał i dobrze zrozumiał, Bliższych szczegółów udziela (1889.7-) 


Opuszczenie z cer musi być wyrażone dokładnie w procentach, oraz ma być 
wykazane uzdolnienie oferującego do prowadzenia podobnych budowli. 
Do oferty ma być dołączone wadyum 


8.000 reń. wal. austr. w gotówce lub papierach giełdowych, 
według kursu obrachowanych lub. tóż pokwitowanie naszej Kasy zbiorowej 
w Krakowie na takąż sumę. 

Tak sporządzone oferty opatrzone napisem: „Oferta na budowę mostu na 
Wiśle* mają być złożone najdalej | 
gF 1 Marca b. r. do godziny 12 w południe"RĘĘ 


w Zarządzie centralnym w Wiedniu. 


August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


Há EDE UWV ICA, 
(Der Anker) - 
Stowarzyszenie zabezpieczenia życia i rent. 
Siedziba Towarzystwa znajduje się w Wiedniu Stadt am Hof Nr. 329. 


Zabezpieczenie kapitałów 
Później nadesłane oferty nie będą uwzględnione. a) płatnych po Śmierci zabezpieczonego, kiedykolwiek takowa nastąpi, 
Wiedeń dnia 8 Lutego 1863. b) płatnych po śmierci zabezpieczonego, jeżeli takowa nastąpi w przeciągu 


C. k. uprzywilejowana kolej gal. Karola Lmdwika. |pevnego czasu najprzód oznaczonego. 


e) płatnych zabezpieczonemu po dostąpieniu pewnego wieku życia, lub te 
Wielkoksiążęcy Saski wiejski a ERAN dla gospodarzy goż spadkobiercom, jeżeliby jego śmierć nastąpiła pierwéj; e 
8JSKICN, 


d) płatnych zabezpieczonemu, jeżeli tenże pewny przez siebie oznaczon, 
przy uniwersytecie w JENIE, 


wiek życia osiągnie. 
Prelekcye w kursie letnin 1863 zaczynają się dnia 2 Kwietnia 


1563. — Bliższych szczegółów udziela Dyrekcya. 
(2044-1-2) Radca nadworny, Profesor Dr. Æ. Stockhardt. 


KANTOK 
WEKSLO WY, 
Alberia Mendelsburga 
a o 


wymiany pieniędzy, kupna i sprzedaży papierów publi- 
otrok i "sza ch losów loteryjnych krajowych. 


(2005-7-10) 


IF Najnowsze o. k. uprzyw. wyroby eleganckiéj Farmacyi dla toalety. Tag 


fesora Doktora LINDES 
Roślinna REP | piira Mydlo oliwne, p ołowa Wsi 


w oryginalnych paczkach po 50 cent. w. a. w oryginalnych paczkach po 35 cent. w. a. W Obwodzie Tarnopolskim, 

Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniejszego To Mydło oliwne, wyrobione podług najnowszych doświad- |w najlepszej glebie położona — osobne 
sposobu ej zn aaa Searg h czy- czeń upy! papo piapa pom ki Aieko otee lecz | ciało tabularne stanowiąca — dwie mile 
sto innych ingredyencyi działa bardzo $ k ia ro- | oraz miękkość i świe powodujące własności wszelkim wy- ję. 4 - 
rdr ay aeaa a takowe miękkie i zachowując je | maganiom, jakie od zupełnie dobrego Mydła do zdrowia żądać od Tarnop ni 17 LANE et oree) 
od zeschnięcia; przytem udziela włosom pięknego połysku | można, może zatem jako łagodny a przytem skuteczny|” m — a aeg PASZE 
naturalnego i podwyższoną elastyczność, a służy oraz szczegól- | codzienny środek do mycia być polecone jak najmocnićj, nawet |jąca ze znaczną propinacyą 1 dobremi 
nie do utrzymania ubrania włosów. dla najdelikatniejszćj skóry Dam i Dzieci. budynkami mieszkalnemi i gospodarczemi 


(2048-3) 


Wypłata na wypadek śmierci 
od 1 Stycznia 1859 do 4 Listopada 4862 na 146 polic 465,737 zdr. 90 kr. 


Wzajemne zabezpieczenie na przeżycie, 

do wyposażenia dzieci i zabezpieczenia starości. 

Na drugiem ogólnem zebraniu Akcyonaryuszów, odbytem dnia 21 Lipca 1862 
wykazał się majątek Towarzystwa z końcem Maja 1862 w obligacyach inde- 
mnizacyjnych w kwocie . . .. «. | o . . «. . «+1... 1,366,750 złr. 

w losach pożyczki loteryjnój z r. 1860 w kwocie „. 330,000 „ 
Razem w kwocie . . . . . . . 1.696,750 złr. wal. aust. 

Liczba zabezpieczonych w 17tu oddziałach okazała się 17.371 członków 
z subskrybowanym kapitałem 16,948.123 złr. 67 cent., z których 
1,221.517 złr. $3 cent., do końca Maja 1862 zostały wpłacone i podług 
statutów ulokowane. f 


Towarzystwo zawiera także ugody przeciw zabezpieczeniu sto- 
warzyszen, jak również dożywocia bezpośrednie i później wypłacić się mające. 
/ REG" Obszerne prospekta i taryfy dla rozmaitych gałęzi zabezpieczeń udzielają się 
uajehętniej w Wiedniu w Dyrekcyi i na prowincyi u panów Ajentów. (1575-3-4) 


| Na sprzedaż 


TYYYTYYYYYYTWY YA, : a , 7I YYYYYYYIYYYYA | — bliższą wiadomość udziela na oso- 
X Nowa etykieta Ę Aromalyczna Pasta do zebów Zarejestrowana biste p iaia lub też listy fran- 
3 ; owane. 

Pc TAN 3 peA SU! N DE BOUTEMARD. a e Wny Dr. Szczęsny Rey- 
Jak wiadomo, okazało się używanie rozmaitych Proszków do zębów nietylko zner Adwokat krajowy 


cała paczka 70 cent. niedostateczne, do mA Nm Lok od wkl osady, lecz śro- 
i dki te w formie proszku dłużćj używane, działają poczęści szkodliwie na dzią- ? ż 
Po SALA sł, phase ci niekorzystnie na glazure zębów. Przeciwnie zas okazała się formą 7 marka zastrzegająca. 
PAAAAAAAAAAAAACN Pasty (Mydełka) jako taka, która przy wzmacniającej skuteczności na dziąsła, FAAABARARARA 
łączy oraz najpowniejsze nieszkodliwe czyszczenie żębów, również dobroczynny wpływ na całe wnętrze ust i odór tychże, a za- 
tem słusznie polecona być może jako środek najlepszy, jaki się względem starannego zachowania zębów i dziąseł tak waźnych 
części ludzkićj piękności i zdrowia — i do zapobieżenia słabowitego stanu tychże znajduje. ! i : 
Z powodu wielorakich naśladowań t fałszowań tego słynnego kosmetyku, uprasza się przy kupnie dokładnie uważać 
na to, że Pasta do zębów Dra Suin de Boutemard, wyrabiana na podstawie ck. wył. przywileju, na drugićj stronie 
swego w kolorach złoto-bronzowym i liliowym wykonanego i urzędowo zarejestrowanego opakowąnia, zawiera powyższy herb 
familijny i podpis własnoręczny Dra Suin de Boutemard. j 
Wyłącznie autoryzowany Skład miejscowy powyższych fabrykatów utrzymuje w KRAKOWIE pan 


Józef Bartl, jak również: (1854-5-12) 
w BIAŁEJ pp: Józef Berger'p. Karol 


senheim — w GORLICACH p. was 
WIU p. Józef Rohm sptek„— w J. 
aptok.— w KENTACH p. G. Streya, 


w Tarnopolu, 
zaś przez czas trwania sejrau, 


we Lmwomie. (1987--3) 


Dobra LUBLA i ŁĘKI 


w Powiecie Frysztackim są do wydzierżawie - 
nia na lat 6. 


Bliższa wiadomość u właścicielki w Łękach 
poczta Frysztak, (1986-3) 


Zr. 1-23 


Koszule płócienne, 


trwałe i mocne dla niższych stopni 
wojskowych w Handlu 


ej 


= 
S 
I 

4 


LU p. Ed- 
hyc] s 


ACH p. Karol a 


ward Machalski, 
Rosenheim, — w SANOK 


Miedli 
w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka — w SADOGÓRZE p. Aleksander Grabowitz 
Jąklicz, — w 3 SR . Dietz, —. w SOKALU :p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE 
w ŚNIATYNIE p. Marceli, Niemczewski, — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski dawnićj , 
EE p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A. ki, — w ZALES CH p. Józef Kodrębski. — w ZŁOCZO 
— w ŻÓŁKWI p. Resie — w ŻUBAWNIE p. w Postępski aptekarz. 


